
«, Premier J. Cyrankiewicz
no uroczystej konferencji

samorządu robotniczego
w Zakładach Chemicznych »DświĘcim«

Dziś 10 bm., we wczesnych godzinach porannych, do
Zakładów Chemicznych „Oświęcim” przybył prezes

Rady Ministrów JOZEF CYRANKIEWICZ, który na za
proszenie załogi tego czołowego obiektu polskiej chemii,
weźmie udział w uroczys
tym posiedzeniu Konferen
cji Samorządu Robotnicze
go.

Wraz z J. Cyrankiewiczem
W gościnę do załogi zakładów
przybyli: minister przemysłu
chemicznego Antoni Radliń
ski, wiceminister budownic
twa i przemysłu materiałów
budowlanych Stefan Faria-
szewski, wiceminister kultury
i sztuki Zygmunt Garstecki.

Po uroczystym powitaniu
dyr. Olszewski zapoznał pre
miera Cyrankiewicza ze specy
fiką produkcyjną i techniczną
zakładów „Oświęcim” oraz z

ich aktualną mocą wytwórczą

Konferencja sprawozdawczo-wyborcza
KKM PZPR

rozpoczęła obrady
|| Dziś rozpoczęła się w

H Nowej Hucie IX Statutowa
g Konferencja Sprawozdaw-
E czo-Wyborcza Krakowskiej
H Miejskiej Organizacji Far-
1 tyjnej.
g Obrady zagaił I sekretarz
g Krakowskiego Komitetu
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Wiosenna moda

Ptartgłu
Dom Mody Yves SainJ-Lau-
rent lansuje modele proste,
skromne, bez zbytecznych do
datków. Na zdjęciu: kostiumik
w szaro-białą kratkę, lekko
poszerzany w talii. Spod ża
kietu widoczna bluzka z shan-
tunau w kolorze oliwkowym.
Kanelusz z szerokim rondem
z tego samego materiału, co

kostium.

Kraków, sabala 10, niedziela 11 marca 1962

Miejskiego PZPR — tow.
Andrzej KURZ'. Powitał on

przybyłych na obrady: I
sekretarza KW PZPR,
członka KC posła Lucjana
MOTYKĘ, sekretarza KW
PZPR tow. Józefa BANA-
KA, tow. Jerzego GUTMA-
NA inspektora KC, Zyg
munta FUKSĘ sekretarza
MK SD,
SARCZYKA
’£M ZSL oraz

na konferencję.
Po zagajeniu

daniu Komisji
rozpoczęła się
nad sprawozdaniem Komi
tetu Miejskiego. W chwili
oddawania numeru do dru
ku dyskusja trwa.

Ludwika ŚLC-
sekretarza
delegatów

i sprawoz-
Rewizyjnej

dyskusja

UCHWAŁA KC KPZR

Na zakończenie obrad Plenum
KC KPZR jednomyślnie powzięło
uchwałę w sprawie referatu ’N.

• Chruszczowa „Współczesny etap
budownictwa komunistycznego i
zadania partii w dziedzinie pod
niesienia poziomu kierowania rol
nictwem” oraz uchwaliło odezwę
KC KPZR.

Podziemia Sukiennic. W lutym
tego roku ekipa badawcza Po
litechniki Krakowskiej odkry
ła tu mury najstarszej XIII-

wiecznej zabudowy. Na zdję
ciu widać narożnik dolnej
części pierwotnych kramów
Sukiennic. Mury zachowały się
do znacznej wysokości wraz

z detalami architektonicznymi,
np. widoczne na zdjęciu

okienko piwniczne.
Fot. IV. PAWŁOWSKI

Rewelacyjny projekt radzieckich konstruktorów

Piramida XX wieh
2000-metrowa wieża telewizyjna

będzie mogła
Grupa konstruktorów in

stytutu naukowo-badaw
czego żelazobetonu w Mos
kwie opracowała — pod kie
rownictwem członka Akade
mii Budownictwa i Architek
tury, prof. W. Michajłowa —

projekt rewelacyjnej budowli,
którą historia umieści z ca
łą pewnością na liście „pira
mid XX wieku”.

Będzie to wieża telewizyj
na 2-kilometrowej wysokości,
siedmiokrotnie wyższa — niż
konstrukcja Eiffla i cztero
krotnie wyższa — niż wzno
szona obecnie na peryferiach
Moskwy najwyższa dotych
czas budowla świata — sta-

Jutro w Genewie

spotkanie
ministrów

spraw zagranicznych
wielkiej trójki
' GENEWA

W niedzielę — 11 bm. doj
dzie W Genewie do pierw

szego spotkania ministrów
spraw zagranicznych wielkiej
trójki — Związku Radzieckie
go, Stanów Zjednoczonych i
W. Brytanii, na przyjęciu, ja
kie amerykański sekretarz sta
nu Rusk wyda na cześć mini
stra Gromyki i lorda Home.

Ministrowie Gromyko, Rusk
i Home konferować będą w

poniedziałek i we wtorek.
Jak się przypuszcza, w trak

cie tych rozmów prócz proble
mu rozbrojenia i zakazu do
świadczeń z bronią nuklearną
poruszony będzie całokształt
stosunków Wschód-Zachód, w

szczególności sprawa Berlina.
Niemiec i bezpieczeństwa eu
ropejskiego.

Nie ulega wątpliwości, że
w związku z tą ostatnią kwe
stią wypłynie zagadnienie
stref bezatomowych. Sądzi się
że ministrowie omówią także
sytuację w Azji południowo-
wschodniej ze szczególnym u-

względnieniem sytuacji w

Wietnamie Południowym i
Laosie.

Jak wiadomo,
nistrów spraw
wielkiej trójki
przygotowanie

mi-rozmowy
zagranicznych
mają na celu
rozpoczynają-

w Genewie o-

brad Komitetu Rozbrojeniowe
go 18 Państw.

Garsonka z popielatej wełny,
przybrana czarną tasiemką. _

Czarny kapelusz z podniesie- j cych się 14 bm.
nym rondem.

CAĘ

pomieścić 100 tysięcy osób

niemal tak

najwyższy
Jej czubek

znajdować
na wy

li”

„IŁ-14”. Szklanka, napeł-
wodą, strącona ze szczytu
będzie spadać na ziemię
półtorej minuty!
oświadczył

cja nadawcza centralnego stu
dio telewizji radzieckiej.

Wieża-gigant będzie
wysoka jak Rysy —

szczyt polskich Tatr,
prawie zawsze będzie
się ponad chmurami,
sokosci sziakow samolotów „Li-
oraz

nioną
wieży,
blisko

Jak

łow, wieża-gigant
kształt ażurowego,
wego szescioboku,
sześciu wysmukłych oporach, jak
rakieta gotowa do lotu. Podsta
wa wieży zajmie krąg o średni
cy 140 metrów. Konstrukcje że-

lazobetonowe obejmą mocnym u-

ściskiem biegnący przez środek

wieży przeźroczysty cylinder z

tworzywa plastykowego. W cylin
drze tym, o średnicy 30 metrów,
zainstalowane zostaną windy —

ekspresy oraz liczne pomieszcze
nia użytkowe — kina, teatry, bi
blioteki, restauracje z roztacza
jącą się poza ich ścianami wspa
niałą panoramą.

W wielopiętrowej wieży bę
dzie mogło pomieścić się jed
norazowo porad 100 tysięcy
ludzi! Na poziomach urządzo
ne zostaną tarasy dla turystów
i lądowiska dla helikopterów.
W dni deszczowe i mgliste
mieszkańcy Moskwy będą
mogli opalać się na najwyż
szych piętrach, jak w górach.

Na szczycie wieży, oprócz
urządzeń radiotelenadawczych
znajdą się pracownie nauko
we — m. in. obserwatoria a-

stronomiczne i geofizyczne. W
czasie wiatru czubek wieży
odchylać się będzie od

prof. Michaj-
mieć będzie
żelazobetono-

wspartego na

pio-

w areszcie
Przed Sądem Powiatowym w

Bydgoszczy, na ławie oskarżo
nych zasiadła Irena G. z Za
brza zamieszkała uprzednio w

Solcu Kujawskim.
Z dwóch filii Miejskiej Bi

blioteki Publicznej w Byd
goszczy pożyczyła ona łącznie
7 książek i mimo wielokrot
nych upomnień nie zwróciła
ich, a ponadto wyjechała, nie
pozostawiając adresu. „Biblio
filię” odnalazła jednak mili
cja i przymusowo doprowa
dziła przed oblicze sędziego.

Sąd skazał Irenę G. na dwa
miesiące aresztu i grzywnę w

wysokości 200 zl. Wyrok ten

powinien stać się ostrzeżeniem
dla kolekcjonerów cudzych

^książek.

nu o 5—6 metrów, a w cza
sie huraganu — o 17 metrów!.

Koszt tej niezwykłej budowy
wyniesie 16 milionów rubli (bez
fundamentów) do wzniesienia

wieży użyte zostaną elementy
prefabrykowane, montowane przy
pomocy ruchomego dźwigu o noś
ności 80—ICO ton, który wraz z

wieżą będzie „rosi” w górę.
Nad projektem toczy się

obecnie dyskusja w okrę
gach inżynieryjno-naukowych
ZSRR.

Prof. Michajłow jest zdania,
że obecna technika pozwoliła
by wznieść nawet ... 5-kilo-
metrową wieżę! Człowiek jest
zatem w stanie zbudować
„sztuczny Mont Blanc”.

POSIEDZENIE
RADY BEZPIECZEŃSTWA

NA WNIOSEK KUBY

NOWY JORK. W siedzibie
ONZ oznajmiono, iż 14 bm.,
odbędzie się nadzwyczajne po
siedzenie Rady Bezpieczeństwa
zwołane na żądanie Kuby.
Rząd kubański domaga się, a-

by Rada Bezpieczeństwa pole
ciła trybunałowi międzynaro
dowemu w Hadze rozpatrzenie
sprawy legalności, z punktu
widzenia zasad Karty NZ i

Karty OPA, kroków podję
tych przeciwko Kubie w Pun-
ta del Este.

ZMARŁ ZDENEK NEJEDLY

PRAGA. 9 bm. zmarł w Pra
dze, w wieku 84 lat, po dłuż
szej chorobie, prezes Czecho
słowackiej Akademii Nauk,
członek KC KPCz, minister
Zdenek Nejedly.

BEZROBOCIE W ANGLII

LONDYN. Według danych
ministerstwa pracy, w końcu

stycznia br., było w Anglii
przeszło 416 tysięcy całkowicie

bezrobotnych (o 33 tysiące
więcej niż w miesiącu po
przednim). Dane nie obejmu
ją osób częściowo bezrobot
nych,

KATASTROFA GÓRNICZA
W NRF

BONN. W Zagłębiu Ruhry, w

Ilamm (NRF), wskutek eksplo
zji pyłu węglowego w kopal
ni „Sachsen”, zabitych zostało
29 górników, a kilkunastu —

rannych. Wybuch nastąpił na

głębokości 1.200 metrów pod
ziemią.

o

Newy krok naprzód

w Ewiara
\KI cdług niepotwierdzonych

• ’ wiadomości, podczas wczo
rajszych rokowań francusko-
algierskich w Evian osiągnięto
porozumienie co do jednego z

najważniejszych, spornych za
gadnień, a mianowicie składu
władz
gierii,
wym.

Obie
dzić na to, że w skład orga
nu wykonawczego, który spra
wować będzie władzę od mo
mentu zawieszenia broni aż
do chwili przeprowadzenia re
ferendum w sprawie samosta
nowienia, wejdzie 9 Algier
czyków i 3 Europejczyków.
Przewodniczącym tego 12-oso-
bowego organu, którego więk
szość stanowić będą członko
wie Algierskiego Frontu Wy
zwolenia Narodowego, będzie
Algierczyk.

Wczoraj, po raz pierwszy od
chwili rozpoczęcia rokowań w

Evi.in, obie delegacje konfero
wał?’ na szczeblu ministrów.

W popołudniowym spotkaniu, u-

^—'nlczyli jedynie Louis Joxe,
Robert Buron i Jean de Broglie ze

wykonawczych w Ai-
w okresie przejścio-

strony miały się zgo-

jak

W piwnicach
Sukiennic
Okryto ślady
crantów sukiennych
e XIII wieku

I

W ubiegłym miesiącu zespół
pod kierunkiem prof. dr

W. Lina i adiunkta mgr inż.
W. Grabskiego z Politechniki
Krakowskiej oraz mgr K,
Radwańskiego, dyr. Muzeum

Archeologicznego — prowa
dził badania architektoniczno-
archeologiczne przy krakow
skich Sukiennicach. Badania
te, stanowiące część składową
ogólnych i kompleksowych
badań Rynku Głównego przy
niosły rewelacyjne wyniki: w

partii piwnic dzisiejszych Su
kiennic odkryto ślady naj
starszych kramów sukiennych
pochodzących jeszcze z II po
łowy XIII wieku, których bu
dowę zagwaraniował obywa
telom miasta Krakowa Bole
sław Wstydliwy w swym
przywileju lokacyjnym z 1257
roku.

W trakcie badań odsłonięta
zostały również fragmenty
dobrze zachowanych murów z

oknami piwnic. Są to, wymie
nione w najstarszych księgach
i rachunkach m. Krakowa
camerae pannorum, które
powstały prawdopodobnie w

połowie XIV w. w związku z

budową nowych Sukiennic

1 Eelkacem

Tobbel, Saad
Yazid ze stro-

porozumienie w sprawie wielu
problemów, niemniej jednak
szereg kwestii pozostało jesz
cze do rozwiązania.

------- ©----- -

Wpływ pogody
na zawał serca

O zterech fizjopatologów
francuskich, prof. Warem-

bourg i jego współpracowni
cy dr dr Merlen, Desruelles i
Coget oraz

z Brukseli
rezultaty
nad genezą

I W latach
obserwowali
200 przypadków zawału serca,
porównując wyniki badań ze

zmianami meteorologicznymi
zachodzącymi w momencie a-

taku. Wykryli oni, że na o-

wych 200 przypadków — aż
120 nastąpiło w chwili gwał
townego niżu barometryezne-
go.

i Skonstatowali oni poza tym, iż

zawały serca następują przewaz-
I nie w zimie oraz w pierwszych
. godzinach chćzcgc. Mniej

wieczornych, w drogę Dowrot-j pewny wydaje się uczonym
ną do Warszawy, $rpływ .deszczu, mgły, buri ltp.

Kardynał Wyszyński
opuścił Rzym

strony francuskiej
Krim, Lalrdar Ben
Dahlab i Mohamed

ny algierskiej.
Łącznie obie delegacje konfero- ;

waty wczoraj przez 5 i pól go- przez Kazimierza Wielkiego.
dzlny- _

IW czasie badań natrafiono
Mimo całkowitej dyskrecji, | także na wczesnośredniowie-

otaczającej rozmowy w Evian, < czne warstwy kulturowe (zna-
w kołach dziennikarskich uwa- j leziska ceramiczne i in.)
za się, że w trakcie dotychcza- i świadczące o intensywnym
sowych rokowań osiągnięto juz przedlokacyjnym osadnictwie

prof. Vastesaeger
ogłosiło ciekawo

14-letnich badań
zawału serca.

1946—1960 uczeni
systematycznie

w tej właśnie części miasta
(nie ma ich już np. w tej stro
nie rynku, w której znajdują
się Krżysztofory).

Wczoraj wieczór Katedra
Historii Architektury Pol
skiej Politechniki Krakow
skiej zorganizowała konfe
rencję, w której wzięli udział
wybitni naukowcy i znawcy
dziejów starego Krakowa.
Podkreślili oni wyjątkowe
znaczenie dokonanych odkryć
dla historii naszego miasta i

dalszych badań nad Głównym
Rynkiem i wczesnośrednio
wieczną architekturą. (1)

Jak donosi PAP, kardynał
Stefan Wyszyński po 3-tygod-
niowym pobycie w Rzymie u-

dał się wczoraj w godzinach godzinach snu chorego.

utro Kraków będzie pod
wpływem niżu. Zachmu
rzenie umiarkowane,
okresami duże, z możli
wością drobnych opadów
deszczu, postępujących z

południowo - zachodnich
kierunków. Wiatr połu
dniowy 3—6 m/sek.t

temperatura stopniowo
wzrastająca do plus 6 st. C .

Orientacyjna prognoza na po
niedziałek: bez większych
zmian, nadal ciepło.
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EKSPORT: s3dy kanstycznel, książek i zabawek

IMPORT: aparatów iahratorylsych, bieHzny
I motorowerów

Pierwsze transakcje
polskich central handlowych

na Targach Lipskich
Obroty polskich central

handlowych na Wiosen
nych Targach Lipskich do 8
bm., tj. w ciągu pierwszych
Czterech dni trwania Targów,
przekroczyły 50 min złotych
dewizowych.

Z transakcji eksportowych
ńa czoło wysuwa się kontrakt

FcA, dnia

Klub
bezatomowy

Kiedy w ub. roku minister
spraw zagranicznych Szwecji,
prof. Osten Unden złożył swój
wniosek w sprawie utworze
nia tzw. klubu bezatomowe
go — Polska poparła go. Pol
ska głosowała również za re
zolucją, której projekt zgło
siły Szwecja, Austria, Cejlon,
Etiopia, Sudan, Kambodża i
Tunis, a której celem było za
inicjowanie rozpisania przez
U Thanta ankiety w sprawie
uczestnictwa we wspomnia
nym „klubie”.

Ogłoszona obecnie odpowiedź
rządu polskiego daje dokład
ny obraz naszych wyobrażeń
o celu powstania klubu bez
atomowego lub, zgodnie z

dawną propozycją Rapackie-
gó — stref bezatomowych.

Otóż gotowi jesteśmy przy
łączyć się do „klubu” Unde-
na bez wstępnych warunków
— na zasadzie wzajemności
państw zainteresowanych.

Polska odpowiedź zwraca

jednak uwagę na dwie podsta
wowe okoliczności. Na to, iż
klub bezatomowy nie może za
stępować powszechnego i cał
kowitego rozbrojenia oraz że
nie wyklucza on innych, tego
rodzaju rozwiązań regional
nych, jak np. Plan Rapackie
go, plan rumuński w sprawie
bałkańskiej strefy bezatomo
wej, itd.

Jakie będą dalsze losy an
kiety U Thańta — oczywiście
jeszcze nie wiadomo. Charak
terystyczne jest tylko, iż nor
weski minister Lange> który
w ONZ poparł Undena, wy
stępuje teraz przeciw klubowi
bezatomowemu.

Można w tym dostrzec rękę
USA, które działają pod wpły
wem NRF.

Również po ostatnim oświad
czeniu Kennedyego — w któ
rym skrytykował on „strefy
Zdezatomizowane” jako kon
cepcję przestarzałą, ale uznał,
że można na ten temat dy
skutować — rząd NRF wyka
zuje nerwowość. Na ten te-
rtiat będzie na pewno mowa

w czasie genewskiego spotka
nia Ruska ze Schroederem.

Z sali koMcertowej

Wieczór
ze śpiewaczką szwajcarską
Mimo Iż oryginalne imię i na

zwisko szwajcarskiej śpie
waczki: Basi Retchitzka, intrygo
wało co nieco zarówno meloma
nów1, jak i filologów — to jed
nak jej wczorajszy występ W
Krakowie minął bez większego
Wrażenie. Basia Retchitzka. o

której przeszłości artystycznej
dość obszernie rozpisywały się
reklamowe prospekty, jest śpie
waczką o przeciętnych i bynaj
mniej nie rewelacyjnych warun
kach wokalnych: gios w typ.e so
pranu lirycznego posiada zasięg
raczej niew.llkl, lepiej zapewne
brzmiący w salce kameralnej, a-

niżeli w dużej sali koncertowej.
Czym jednak solistka imponuje,
to muzykalnością. Ta wrodzona

muzykalność plus praca artysty
czna nad doskonałym przygoto
wywaniem wykonywanego tekstu

muzycznego uczyniły zapewne ar
tystkę szwajcarską renomowaną

odtwórczynią muzyki nowoczes
nej.

Centrali przemysłu chemicz
nego „CIECH” na dostawę do
Związku Radzieckiego sody
kaustycznej Wartości 2,5 min
zł dewizowych.

© Centrala „ARS POLONA”
zawarła umowę na dostarcze
nie do NRD książek w języ
ku polskim i niemieckim na

sumę 250 tyś. zł, a „CÓOPE-
XIM” — na sprzedaż do Bel
gii i Holandii polskich zaba
wek z plastyku wartości 230
tys. zł.

W zakresie importu — pod
pisany został kontrakt na do
stawę z NRD bielizny ze sztu
cznego jedwabiu, bawełny i

vylanu na sumę 6,2 min zł.
W 1962 r. otrzymamy również
z NRD 5 tys. motorowerów
oraz 4.250 motocykli wartości
6,7 min zł.

Ponadto, zakontraktowano
przez „VARIMEX” i „ELEC-
TRIM” aparaturę laboratoryj
ną, przemysłową i elektrycz
ną, na łączną sumę 9,2 min zł.

Szereg kontraktów importo
wych zawarliśmy również z

ZSRR, Węgrami, Austrią i in
nymi krajami.

Ukradli rwae wetaioe

o wartości ak. 2,g min zł!

Dożywotnie więzienie
i kara 200 tys. 'złotych grzywny
dla inicjatora kradzieży

w pierwszym procesie „wełnianym
p rzed Sądem Wojewódzkimi
* w Katowicach zapadł 9 bm.

wyrok w pierwszym z cyklu
procesów, które obejmą okóło
100 osób, oskarżonych o udział
w Wielkiej aferze wełnianej.

Przewód sądowy w pełni
udowodnił winę występują
cym w pierwszym procesie 8
oskarżonym. Działając wspól
nie, przyjmowali oni fikcyj
nie do uprzędzenia w zakła
dach państwowych spółdziel
cze runo wełniane; następnie,
wełnę państwową, uprzędzoną
w zakładach wywozili poza
bramę fabryk, pod pozorem
zwrotu spółdzielniom ich
przerobionego runa. W ten

sposób ukradziony towar

sprzedawali spekulantom.
W okresie ód października

1959 dO lipca 1960 aferzyści
ukradli 4.280 kilogramów ru
na wełnianego wartości pra
wie 2,3 min zł. .

Wczoraj Basia Retchitzka pro
dukowała się jednak nie w re
pertuarze muzyki najnowszych
czasów, lecz — jako solistka — w

arii koncertowej ,,CH'io mi scordi
dl te” Mozarta oraz kantacie De-

bussy’ego „La Demoiselle Elu6”.
Bardziej podobał ml się Mozart,
delikatnym, kunsztownym -dźwię
kiem śpiewaczym wykonywany;
w Debussym wyczuwało się lek
ki styl maniery operowej, nie
zbyt tu artystycznie słuszny (mi
mo Iż ,,,La Demoiselle Elue” to

jeszcze „wczesny” Debussy, dwu
dziestopięcioletni, bliższy tradycjom
dziewiętnastowiecznej opery, ani
żeli w latach późniejszych).

Była też 1 mila innowacja na e-

stradzie: żeński chór Państwo
wej Wyższej Szkoły Muzycznej w

Krakowie. W tej roli usłyszeliśmy
ten młody - i sympatycznie się
prezentujący zespól po raz pierw
szy: jak dotąd chór studencki na
szej Wyższćj Szkoły Muzycznej

W

Dymisja
Gbenye ?

Jak informuje 'Agencja
France Presse, wicepremier
centralnego rządu kongijskie-
go Christoph Gbenye wysłał
9 bm swą dymisję na ręce
premiera Adouli. Wiadomość
o dymisji Gbenyego nie uzy
skała jeszcze oficjalnego po
twierdzenia.

W kołach politycznych Leo-

poldville panuje przekonanie,
że dymisja Gbenyego, jeżeli
fakt ten się potwierdzi, może

wywołać poważny kryzys w

kraju. Gbenye od czasu aresz
towania Gizengi jest faktycz
nie przywódcą ruchu narodo
wościowego.

Inicjator
Skoczylas
przędzalni
chlińskiego
skazany został na dożywotnie
więzienie i 200 tys. zł grzyw
ny.

Ludwik Brański — b. głó
wny technolog ZPW „Połud
nie” w Bielsku-Białej oraz

Władysław Fortuna — były
pracownik Spółdzielni Dzie-
wiarsko-Tkackiej w Bielsku-
Białej, skazani zostali na ka
ry po 15 lat więzienia i po
150 tys. zł grzywny. Karę 15
lat więzienia i grzywnę 10 tys.
zł sąd wymierzył Józefowi
Tarnawie — byłemu pracow
nikowi Spółdzielni Dziewiar-
skó-Tkackiej w Krakowie.

Pozostali aferzyści zostali
skazani na kary więzienia od
12do8lat.

Następna rozprawa w wiel-
’

kiej aferze wełnianej rozpocz-
nie się w Katowicach 13 but

kradzieży, Albin
— b. kierownik

ZPW im. T. Ry-
w Bielsku-Białej

jakoś niewiele dawał o sobie
znać.

Śpiewający wczoraj zespól żeń
ski składa śię — o ile dobrze li
czyłem — z około pięćdziesięciu
chórżyśtek. Wszystkie śpiewają
bardzo czysto, ze świetną dyscy
pliną rytmiczną: nawet barwa
brzmieniowa (choć przecież nie są
to śpiewaczki „zawodowe”, lećz
również i studentki z innych klas
i wydziałów Szkoły) przyjemna i
równa emisyjnie.

Cóż poza tym? Wypada — trady
cyjnie już — pochwalić Krzyszto
fa Missonę za dyrygenckie pro
wadzenie wczorajszego koncertu:
batuta w ręku Missony budzi za
wsze zaufanie: i wśród publicz
ności — i w orkiestrze. Poza wspo
mnianymi już poprzednio dwoma
utworami, w których występowa
ła solo śpiewaczka szwajcarska,
kierował jeszcze K. Missona samą

orkiestrą ; wykonującą uwerturę
do opery „Alceste" Glucka i suitę
z „Ognistego Ptaka” Strawińskiego.
W muzyce Glucka uzyskał dyry
gent „gęste” masywne brzmienie

orkiestry, z dużą pedanterią egze
kwował to, co -napisane w , party
turze; „Ognisty Ptak” byl barw
ny w kolorycie dźwiękowym.

„20-lecie PPR” — wystawa w

Muzeum Polskiego Ruchu Re
wolucyjnego w Warszawie
przed oficjalnym otwarciem.
Na zdjęciu: plansze i ekspo
naty ilustrujące działalność i
walkę PPR w okresie ■okupa

cji.
CAF — fot. Czarnogórski

Saperzy rozwiązali
zagadkę Lasów Spalskich

Historia II wojny światowej, a

szczególnie tajemnice wojskowe
walczących stron, długo jeszcze
będą stanowiły pożywkę dla róż
nego rodzaju mniej lub więcej
prawdziwych sensacji. Nie jest to

zresztą nic nowego, ani tym bar
dziej dziwnego. Ci, którzy prze
żyli wojenną gehennę — na fron
cie, czy na tyłach — pragną do
wiedzieć się bliższych szczegółów
o wydarzeniach, których byli
świadkami. Młodzież natomiast
zawsze pasjonuje się sensacjami.
A wojny — niestety — dostarcza
ją ich bez liku.

To co pisze śię i mówi jednak
o wydarzeniach towarzyszących
przebiegowi II wojny światowej,
należy brać nawet, jeśli wiado
mości pochodzą z tzw. „pewnych”
źródeł — z pewną rezerwą. Lu
dzie są przecież tylko ludźmi, i

perspektywy kilkunastu lat, mnie„
ważne sprawy zajmują miejsce
czołowe, ważniejsze — idą w za
pomnienie. Są wreszcie tacy, któ
rzy dla osobistych celów „two
rzą” po prostu fragmenty histo
rii, wykorzystując zawsze istnie
jące prawdopodobieństwo niemoż
ności ustalenia faktów.

Tak było m. in. z głośną W
ub. r. sprawą tajemniczego labi
ryntu, podziemnych fabryk, na
leżących jakoby do „Hermann-
Goering Werke” a produkujących
wyrzutnie V-l, ćzy V-2 w Lasach
Spalskicli.
nie prasa
Wózdawcy,
naocznymi
zatrudnianymi przez Niemców
spalskich podziemiach.

Pisała o tym obszer-
codzienna, byli spra-
którzy rozmawiali z

świadkami rzekomo
w

W Warszawie
odkopano
szczątki mamuta!

Dużą sensację wywołała w

Warszawie wiadomość o od
kopaniu, podczas prac kanali
zacyjnych w rejonie ulicy
Żytniej, kości olbrzymiego
zwierzęcia, które wyglądem
swyhi przypominały szczątki
mamuta.

Dotychczasowe badania na
ukowców z SGGW, potwier
dzają tę hipotezę.

Nowe książki
Hemingwaya

Nowy jork
Wdowa po Erneście Hemin

gwayu, przybyła do Ńówego
Jorku przywożąc kilka nie o-

publikowanyćh jeszcze prat
wielkiego pisarza, które ma

zamiar wydać.
Jedna z powieści wiąźe się

tematycznie z opowiadaniem
„Stary człowiek i morze”;
tłem akcji trzech innych jest
Paryż w latach dwudziestych,
walki w Europie w czasie II

jerzy parzyński | wojny światowej i Afryka,

Zarządzenie prezesa Rady Ministrów

Kandydat

na kierownicze stanowisko
musi przedłożyć opinię

i świadectwo o kwalifikacjach
Prezes Rady Ministrów

wydał zarządzenie określa
jące tryb przyjmowania do
pracy na stanowiska kierowni
cze lub związane z odpowie
dzialnością materialną.

W nowym zarządzeniu
stwierdza się, że zakłady pra
cy obowiązane są żądać od
kandydatów na wymienione
wyżej stanowiska dowodów
stwierdzających, że mają oni
wymagane kwalifikacje, (np.
dyplomów, świadectw odbycia
stażu itd.) oraz świadectw z

poprzedniego miejsca pracy
lub miejsc pracy z ostatnich
5 lat.

Zakład, przyjmując kandy
data, obowiązany jest również
zażądać odpowiedniej opinii z

Z Autor
ef< mieście

Sprawa przybrała tak wielki za
sięg, że zainteresowały się nią
koła wojskowe i mimo, żew
1946 r. dokonano na terenie Ko
newki i Jelenia w pow. Toma
szów Maz., szczegółowych oglę
dzin poniemieckich obiektów —

postanowiono prace te podjąć
powtórnie. Zadanie to wykonała
specjalna jednostka saperów, zao
patrzona w potrzebny do takich
zadań sprzęt. Akcja zakończyła
się całkowitym fiaskiem. Nie na
trafiono ńa ślady żadnych pod
ziemnych fabryk, nie znaleziono
nawet dowodów istnienia pod
znanymi już budynkami, jakich
kolwiek innych pomieszczeń.

W tej sytuacji, zainteresowano
się bliżej osobami „naocznych”
świadków.

----- wersji o podziemnym
w Konewce, inż. R .

Huszcz, notowany w relacjach
prasowych pod inicjałami inż.
R. H„ zaproszony ńa konfronta
cję przeż komisję złożoną ż przed
stawicieli szefostwa Wojsk inży
nieryjnych, Generalnej Prokura
tury Wojskowej oraz łódzkich
władz wojewódzkich — odwołał
szybko swe poprzednie informa
cje. podobnie uczynili pozostali
główni informatorzy — W. Pry-
cik i H. Elrik.

W ten sposób cala sprawa przy
brała zupełnie nieoczekiwany o-

brót. Pozostali rozmówcy, mie
szkający w pobliżu bunkrów spal
skich, byli jak się okazało, pod
wrażeniem całej sprawy 1 stara
li się, jak to często bywa, ode
grać w niej swoją rolę.

Na marginesie nie można jed
nak pominąć motywów, jakimi
kierowali się hochsztaplerzy, two
rząc aż tak zręcznie skonstruo
waną aferę i narażając państwo
na spore koszty i wysiłki. Otóż,
wszyscy trzej wyżej wspomnia
ni „ńaóćzni” świadkowie odsia
dują kary wieloletniego więzie
nia, a H. Elrik nawet karę do
żywotnią, za zgwałcenie i zamor
dowanie 12-letnicj dziewczynki.
Zawiadamiając władze o swej
„tajemnicy” liczyli — inż. Huszcz,
na przedterminowe zwolnienie, a

pozostali na możliwość ucieczki w

czasie którejś z wizji lokalnych.
Pyrcik i Elrik wspominali także,
że znają jeszcze niejedną ta
jemnicę podziemnych fabryk po
niemieckich, położonych w innych
rejonach kraju.

Trzeba przyznać, że wybrali na

swe „rewelacje” dogodny mo
ment. W tym samym przecież o-

kiesie ub. r . prasa pasjonowała
się także tzw. „skarbem dzikow
skim” oraz tajćmiiicą podziemi
b. kwatery Hitlera pod Kętrzy
nem.

W dniu 9 marca br. zmarł

Tow. JOZEF DOBOSZ
członek Krakowskiego Komitetu Miejskiego
PŻFR, radny Rady Narodowej m. Krakowa, od
znaczony Złotym Krzyżem Zasługi i Medalem

10-lecia.

Odszedł od nas zasłużony i ofiarny działacz

robotniczy.
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI.

Krakowski Komitet Miejski
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

poprzedniego miejsca pracy,
(miejsc pracy) za okres 5 lat.

Zarządzenie szczegółowo u-

stala, kto wystawia w posz
czególnych wypadkach takie'
opinie (które powinny być o-

pracowywane w porozumieniu
z radą zakładową). Zasadą
jest przy tym, że pracownik,
który nie zgadza się z wyda
ną o nim opinią, może wystą
pić o jej zmianę do kierowni
ka jednostki nadrzędnej.

Przed zatrudnieńiem na

stanowisku kierowniczym lub
związanym z odpowiedzialnoś
cią materialną, zakład pracy
obowiązany jest sprawdzić —

przez uzyskanie danych z cen
tralnego rejestru skazanych
min. sprawiedliwości — czy
kandydat nie był skazany za

przestępstwo dokonane z chęci
zysku, za brak nadzoru i kon
troli, za przekroczenie władzy
lub za inne podobne przestęp
stwo, którego popełnienie dys
kwalifikuje kandydata na ta
kie stanowisko. W stosunku do
osób zatrudnionych poprzednio
W uspołecznionych jednostkach
handlu i przemysłu gastrono
micznego należy też zasięgnąć
informacji W prowadzonym
przeż MHW centralnym reje
strze osób zwolnionych z pra
cy za niedobory i nadużycia w

handlu.
Zarządzenie wyjaśnia; jakie

stanowiska należy uważać za

kierownicze, Oraz stwierdza m.

iń., że kierownicy jednostek
nadrzędnych są obowiązani po
ciągać do Odpowiedzialności
służbowej kierowników e-

głyćh zakładów pracy, zy
naruszyli przepisy zarządzenia,
a w Szczególności zatrudnili
na stanowisku kierowniczym
lub związanym z odpowiedzial
nością materialną osoby
wbrew Warunkom Określonym
w zarządzeniu, nie przesłali
odpisu opinii zainteresowane
mu pracownikowi lub wydali
opinię zawierającą dane nie
zgodne z prawdą.

WOP

uprawnione
de odpraw celnych

w niektórych punktach
Ostatni — 14 numer „Dzien

nika Ustaw” poświęcony jest
w całości sprawom celnym.
Przynosi rozporządzenia Ra
dy Ministrów i ministra han
dlu zagranicznego dotyczące
Organizacji i techniki celnej.

Pierwsze z rozporządzeń
powierza odprawy celne Wój-
skóm Ochrony Pogranicza w

mniej uczęszczanych przej
ściach granicznych, w przy
staniach i niektórych portach
rybaćkich, w przygranicznym
tranzycie kolejowym do
CSRS. W sumie ustalonych
zostało ponad 90 takich punk
tów. WOP będzie miał pra
wo dokonywania odprawy
celnej Wszystkich towarów
— zarówno tych, które podle
gają opłatom, jak i zwolnio
nych od tej należności. Takie
rozwiązanie pozwoli wykorzy
stać pracowników Celnych w

pozostałych — bardziej ruch
liwych punktach granicznych.
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Szturm Jubileuszowy
czyli o plagach budowlanych
jużeśmy

się w Krakowie o-

trzaskali z wielkimi budo
wami, mamy za sobą Kom

binat i Nową Hutę, ale nawet
v/ krakowsko-nowohuckiej
skali budowy jubileuszowe U-
niwersytetu Jagiellońskiego są
przedsięwzięciem na bardzo
wielką skalę. Ogólna kubatu
ra nowo wznoszonych obiek
tów wyniesie 308 tys. m sze
ściennych, wydatki na inwe
stycje sięgną kwoty blisko
ćwierć miliarda zł z czego na

roboty budowlano-montażowe
przypada 200 milionów; tempo
prac narzucono wyjątkowo o-

stre — na Jubileusz 600-lecia
UJ, na wiosnę 1964 wszystko
musi być zapięte na ostatni
guzik. W przeciwnym wypad
ku — kompromitacja!

2eby uświadomić Czytelnikowi
rozległość zadań, przypomnljmy
krótko, co się konkretnie buduje
lub będzie budowało. Oto lista o-

blektów: Kolegia Fizyki 1 Mat«-

Niedźwiedź

w telewizji
Dotychczas wykonując zdję

cia zwierząt, trzeba było al
bo ukrywać się kunsztownie
w ich pobliżu, albo ustawiać
automatyczną kamerę na śle
po, włączającą się co jakiś
czas. Ale oto leningradzka
wytwórnia filmowa zastoso
wała pomysłowe usprawnie-
nienie: w pobliżu legowiska
niedźwiedzia zainstalowano
kamerę filmową, połączoną z

kamerę telewizyjną. Filmow
cy obserwowali niedźwiedzia
na ekranie telewizyjnym i

odpowiednich momentach
ruchamiali kamerę, (ch)

'—0—

w

li

Wierność

urzędowo
stwierdzona

W jednym z pism włoskich,
ukazał się reportaż o nad
brzeżnej wiosce Lerici, w

którym autor twierdził, że

żony marynarzy zdradzają
mężów, gdy ci udają się w

dalekie rejsy. Marynarze za
skarżyli redakcję o zniesła
wienie. Sąd wziął ich w obro
nę. Na murach Lerici rozle
pione zostały plakaty stwier
dzające: „Żony marynarzy z

Lerici, są wierne mężom”.
Odtąd marynarze udają się ze

spokojem w dalekie rejsy, bo
wierność ich żon została urzę
dowo potwierdzona, (i)

Dokształcają się
W Union, w stanie New

Jersey, jedna ze szkół zorga
nizowała kursy dokształcające
dla rodziców, którzy mają
trudności z zadaniami domo
wymi swych dzieci. Dyskrecja
została zagwarantowana, (i)
ś-w-SŁ-Ifa <fc. ■>

Fot. Z. Wójclkiewlcz

początkowo biegnie wzdłużSłynna Gruzińska Droga Wojen ia
rzeki Kury,

matyki ze stacją niskich tempera
tur, budynek Wyższej Szkoły Rol
niczej. Collegium Biolcgicum
składające się z 3 członów — geo
logii, zoologii i muzeum, wielka,
nowa cześć gmachu Biblioteki Ja
giellońskiej, Obserwatorium A-
stronomlozme na Skale — z bu
dynkiem mieszkalnym, kopułą 1

rotundą asirografu, nowy obiekt
Drukarni Uniwersyteckiej, Dom
Studentek przy ul. Piastowskiej,
nowa część II Domu Akademic
kiego, Studium Wojskowe, Dom
Pracowników UJ, Collegium Ilu-
manistlcum. Są jeszcze inne drób,
niejtfze zadania, jak budowa ma
gazynu materiałów łatwopalnych
czy baraki na ul. Daszyńskiego dla

Miejskiego Biura Studiów i Pro
jektów przeniesionego z terenu na

którym buduje się obiekt dla zo
ologii.

NIELEGALNE BUDOWY

Pozwolimy sobie teraz

przedstawić kilka faktów za
czerpniętych z krótkich ale za

to dramatycznych dziejów tej
wielkiej budowy. Otóż wyko
nawcą głównych zadań jest
krakowski „Zetbeem”. Od
dnia 1 stycznia br. przedsię
biorstwo to na budowach ju
bileuszowych prowadzi roboty
nielegalnie, wbrew prze
pisom zabraniającym prowa
dzenia robót, budowlanych bez
pełnej dokumentacji. Albo
wiem 31. 12. 1961 wygasło spe
cjalne, wydane przez Warsza
wę w drodze wyjątku zezwo
lenie. zgadzające się na suk
cesywną dostawę dokumenta
cji przez inwestora. Ostatecz

Grozi rewolucja
Joseph Longrace z Kalifor

nii, po raz drugi przepadł ja
ko kandydat na szefa straży
pożarnej w swym rodzinnym
mieście Orinda. Nie otrzymał
tego; .stanowiska, ponieważ
odmówił złożenia przysięgi na

wierność Stanom Zjednoczo
nym. Longrace ma bowiem
własną teorię na temat takiej
przysięgi. Uważa, że jest
sprzeczna z konstytucją, jako
niedemokratyczna,
chce mieć bowiem
zorganizowania
przeciwko rządowi,
uzna to za konieczne. Na tym
jego zdaniem polega demo
kracja. Przysięga zmusiłaby
go do rezygnacji z tego pra
wa. (i)

Longrace
prawo do
rewolucji
gdy tylko

GgctiksewicE.

Brońska Droga Wojenna w góry Kaukazu
{Korespanbencja własna s

Wyjeżdżając z Tbilisi w

kierunku północnym od
razu natrafiamy na

słynną Gruzińską Drogę Wo
jenną. Jest to jedyny szlak
kołowy, który przecina głów
ny łańcuch Kaukazu. Z o-

becnej stolicy Gruzji — Tbi
lisi do miasta Dżaudżikau
(Ordżonikidze) stolicy Pół-
nocno-Osetyńskiej Autonomi
cznej SRR jęst w sumie
207 km tej niezwykle pięk
nej, a zarazem bardzo nie
bezpiecznej drogi. Ów pod-

ny termin dostarczenia tej
dokumentacji w komplecie u-

płynął, kompletu materiałów
jak nie było, tak nie ma. Brak
przede wszystkim kosztorysów
i dokumentacji ria roboty wy
kończeniowe. M. in. na przy
kład dla budowy Domu Stu
dentek brak rysunków kon
strukcyjnych uniemożliwił za
mówienie prefabrykatów wiel
kowymiarowych w Łęgu. Na
dal brak tu kosztorysu na

stany surowe i prace wykoń
czeniowe.

„Zetbeem” wystąpił do ko
misji arbitrażowej z wnioska
mi o przyznanie kar konwen
cjonalnych za niedotrzymanie
terminów. Za sam tylko In
stytut Fizyki kwota kar ma

wynieść przeszło 670 tys. zł!
Na budowie Wyższej Szkoły
Rolniczej brakowało kosztory
su instalacji wod.-kan. Kary
konwencjonalne: 236 tys. zł.
Na budowie pawilonu zoologii
— 133 tys. zł. Na budowie II
Domu Akademickiego podob
nie. Komisja arbitrażowa
przysądziła od inwestora —

Zarządu Inwestycji Szkół
Wyższych — 111 tys. zł.

Brak kosztorysów, brak doku
mentacji dla prac wykończenio
wych — a zatem bałagan t brak

planowości. Jeden przykład: po
spóźnionym otrzymaniu szczegó
łów okazało się, że takich zasu
wek do okien jakie projektowa
no, nie produkuje nikt jak Polska

długa 1 szeroka. Chodziło o dro
biazg -oł tys. sztuk, o sprawę,
jakich na dużej budowie załatwia

się tysiące. Wicomlnlsler muslal
w tej sprawie interweniować w

Zjednoczeniu Okuć Budowlanycn
jedna z fabryk specjalnie urucho
miła nową produkcję, tymczasem
do stolarni przyniesiono jedną za
suwkę na wzór i w każdym z o-

kien zostawiano odpowiednie
miejsce na założenie zasuwek ’v

przyszłości. Wyobrażam sobie, że

będą to jedne -z droższych okien,
jakie zrobiono W'naszym kraju.

nie
winnych.Niemoż-

„Zetbeemu”. „Zetbeem”

GDZIE SĄ WINNI?

Przy tym wszystkim
ma

na mieć bowiem pretensji
do
robi co może, ale nie jest w

stanie zapobiec bałaganowi,
nadmiernym kosztom i innym
rozlicznym plagom, wynika
jącym z braku kompletnej
dokumentacji. Nic nie jest
winny inwestor. Wprawdzie
nie dostarcza dokumentacji,
ale jemu z kolei nie dało jej

niebńy szlak, zwany też szla
kiem orłów, znany był od
wieków, co potwierdzają no
tatki pisarzy rzymskich Pli
niusza i Strabona. Szczegól
nie duży ruch notowano na

tej trasie w XI i XII wieku,
gdy przedostawały się tędy
karawany kupieckie. W XIX
w., po przyłączeniu Gruzji
do Rosji, droga ta stanowiła
jedyne połączenie między Ro
sją a Zakaukaziem. Stąd też

postanowiono ją rozbudo
wać, udoskonalić. Pracy tej
podjął się polski inżynier
Bolesław Statkowski, który
wykazał tu najwyższy kunszt
wysokogórskiego budowni
ctwa drogowego.

Pierwszy odcinek drogi biegnie
wzdiuż rzeki Kury do dawnej
stolicy Gruzji — Mccliety. Mcclie-
ta — to niewielkie miasteczko z

wielkimi zabytkami, w katedrze,
której wnętrze pokrywają bez
cenne freski, znajdują się groby
gruzińskich władców. Sarkofa
gi Herakliusza II i Jerzego XII

okryte są białymi pokrowcami,
które od czasu do czasu zdejmu
je się pokazując przybyszom z

obcych państw błyszczące,
dziane tablice
fundowane przez
dra I.

Na
ścian
weli

m!e-

nagrobkowe, u-

cara Aleksan-

zewnętrznych
Sweti Ccho-

płasko-

jednej z

katedry
. umieszczono płasko

rzeźbę, przedstawiającą od-

na jej opra-
Koło się zamy-
jednak niew.ele

skoro już od dawna
że Uniwersytet Ja-
będzie w 1964 r

jubileusz a więc
przygotowania było

biuro projektów. Biuro pro
jektów nie daje dokumentacji
w terminie — ale miało zbyt
mało czasu

cowanie.
ka, co

tłumaczy,
wiadomo,
gielloński
obchodził
czasu na

sporo.
Nie biiemy też na alarm, że

inwestycje jubileuszowe nie
zostaną wykonane w termi
nie. Wiadomo, kwestia presti
żowa, zrobić się musi. Nieje
den taki szturm mamy za so
bą. Ale ile to będzie koszto
wać?

Chodzi o to, by ministrowie
budownictwa i szkół wyż
szych podjęli kroki, zmierza
jące do radykalnego i szybkie
go uzdrowienia sytuacji. Żeby
po pierwsze „przycisnęli” pro
jektantów i zarazem pomogli
w stworzeniu im warunków
umożliwiających skończenie
wreszcie kompletnej do
kumentacji. I wreszcie — co

szczególnie ważne: trzeba cen
tralnie skoordynować współ
pracę z podwykonawcami, u-

zyskać od nich zobowiązania
terminowego wykonania za
dań. Pańskie oko konia tuczy,
szczególnie gdy jest to oko
ministerialne.

Rozterka

bigamisiy
54-le-tni londyńczyk miał

statnio do rozstrzygnięcia
trudny problem. W tym sa
mym dniu zmarły jego dwie
żony, legalna, z którą żył
przez 26 lat, i nielegalna, któ
rą poślubił pótajemnie w

czasie ostatniej wojny. Po
grzeby obu kobiet wyznaczo
ne zostały na tę samą godzi
nę, tego samego dnia. Pod
wójny wdowiec zdecydował
się w końcu wziąć udział w

pogrzebie legalnej żony. Może

dlatego, że zmarła pozosta
wiła mu wielki majątek, a nie
miała dzieci. Druga żona była
uboga, ale za to miał z nią
pięcioro dzieci. Dodać wypa
da, że legalna żona miała u-

mierając 82 lata, (i)

o-

zmienia się
gór stają się

coraz rza-

się osiedla.

ciętą ludzką rękę. 'Według
podania, budowniczemu Ar-
sukidze odcięt-o rękę, gdyż
jego budowla była piękniej
sza od dzieła jego nauczy
ciela — Persa Farsmana. Ka
tedra — ten bezcenny pomnik
architektury, szczątki mo-stu

zbudowanego przez Aleksan
dra Macedońskiego, twierdze
obronne z II—IV w. strze
gące górskich przełęczy i
szlaków, liczne wykopaliska
ściągają w te okolice wielu
turystów.

Za Mcchetą
krajobraz. Stoki
bardziej nagie,
dziej ukazują
Droga wije się serpentynami,
przeskakuje przez luki wia
duktów liczne przepaście, tuli
się do prostopadłych
irazporazznikaw
tuneli.

Najwyższy punkt
czy, przez którą przeciska się
Gruzińska Droga Wojenna
sięga 2.382 m. Tutaj, na prze
łomie Kaukazu, w Przełęczy
Krzyżowej zbudowano obser
watorium meteohydrologicz-
ne. Zza jego zabudowań wy
łania się olbrzymia śnieżna
kopuła. To Kazbek (5.047 m)
wygasły wulkan pokryty
wiecznym śniegiem. Widok
stąd niezapomniany.

urwisk
mroku

przelę-

myśliwi czekają na

Zdj. M . Rudziński
Mglisty poranek. Na łące obok dębiny
bażanty...

Ostatnio panuje u nas

moda na — bażanta.
Nie mam tu na myśli

oczywiście owego
ubranego
dano tę
ujmą dla
ściciela...
sze i mówi, że bażant to ptak
pożyteczny i cenny. Za życia
tępi stonkę ziemniaczaną. Po
zabiciu, przynosi cenne de
wizy i mnóstwo radości sma
koszom, którzy umieją się
delektować tym prawdziwie
królewskim przysmakiem.

Bardzo słusznie. Ale nie
wiadomo czemu, nie wspomi
na się na ogół o myśliwym-
hodowcy, który przecież przed
setkami lat tego bażanta
sprowadził do Europy, który
go teraz hoduje i chroni. Na
tomiast nieraz atakuje się
nawet i wyśmiewa tego nie
szczęsnego Nemroda!

Tak zrobił np. autor pewnego
reportażu w „Panoramie”, nazy
wając sport myśliwski strzela
niem w... kurniku. Niniejszym
chciałbym go zaprosić do takie
go „kurnika”. Niechby pokazał
co potrafi! Weźmy np. polowa
nie, na którym niedawno byłem
w Czechosłowacji: polowanie w

Rumuńskiej
Brnem.

Mglisty
Stoimy na

cinającej wysoki dębowy sta
rodrzew. Każdy myśliwy ma

przed sobą mały płotek —

ochronę przed czujnym okiem
zwierzyny. Za sobą dwóch
lub trzech strzelców, którzy
ładują i podają broń.

Jest taka cisza, że słychać,
jak krople wody opadają z

drzew. Ale naraz odzywa się
daleko za linią lasu trąbka:
sygnał dla nag-dnki. Gon ru-

jaskrawo
chuligana, któremu
nazwę, z niemałą
jej prawego, wla-
Ótóż często się pi-

Bażantarni pod

dzień.
prze-

ch łodny
długiej łące

Z Przełęczy Krzyżowej droga
zaczyna się obniżać, przechodząc
na drugą, północną część Kauka
zu i biegnie w kierunku Dżau-
dżikau. Ale nam czas wracać
do Tbilisi. Kierowca prowadzi
wóz brawurowo, a zarazem nie
zwykle pewnie i precyzyjnie. Raz |

po raz mijamy niebezpieczne wi
raże, zza których wyłaniają się
ciągniki, „Wołgi”, ,,Moskwicze”.
Mimo woli myślą wracamy do

okresu, kiedy to szlakiem tym
(jak pisze w swym notatniku A.

Puszkin) poczta kursowała jedy
nie dwa razy w tygodniu i po
dróżni przyłączali się do niej na
zywając to „okazją”. Karawana
złożona nieraz z pięciuset osób '

posuwała się powoli, uderzano w !

werble. Na czele jechało działo |

okrążone piechurami. Za nim

ciągnęły kolaski, konwojowane
przez konnych jeźdźców...

Zniknęli konni jeźdźcy, nie
ma k-onwojów, są za to samo
chody, a w niższych partiach
gór stada pasących się owiec
i kóz. Jest też spisana w gru
bych tomach historia Gruzji,
na której kartach często po
jawia się słowo wojna. Wal
czono z Persami, Turkami,
Mongołami, Rosjanami i mię
dzy sobą. I tak było z poko
lenia na pokolenie.

Łańcuch wysokich szczytów
kaukaskich pozostaje za na
mi, oddala się, niknie. Póź
nym wieczorem ukazują się
tysiące świateł Tbilisi.

sza. Już po chwili ukazują
się nad łąką pierwsze spło
szone bażanty. Kury, szare

i niepozorne, przemykają się
bezkarnie za linię myśli
wych. Uwaga skupiona jest
na kogutach.

Jeden z nich, .anonsując się
wysokim, ostrym gdakaniem,
wykwita nagle nad szarymi
drzewami jak purpurowa ra
ca. Leci wysoko i szybko.
Już ma zniknąć nad lasem,
ale trafiony celnym snopem
śrutów, załamuie się w po
wietrzu. W obłoczku pierza,

(Ciąg dalszy na str. 4.)

Jak nas widzą?

Bogactwo
przywrócone

Europie
Zachodnioniemieekie pi

smo „Frankfurter Ałlge-
meine Zeitung” zamieściło
obszerny reportaż o Gdań
sku. A.utor Eberhard Bit-
zer stwierdza, że od ostat
niej jego wizyty w Gdań
sku przed 6 laty zaszły w

tym mieście duże zmiany.
Jest to dziś miasto „tęt
niące pełnią życia”, panu'e
w nim ożywiony ruch, twa
rze mieszkańców są u-

śmiechnięte i pogodne.
Autor podkreśla wielki

pietyzm, z jak'm władze
polskie odbudowały Gdańsk
zachowując wszystkie je
go skarby architektury i
urbanistyki. Wspomina on

dalej, że herbem Gdańska
pozostał nadal jego histo
ryczny symbol — dwa bia
łe krzyże pod złotą koro
ną — i dodaje, że nie tylko
ten herb, ale i wiele in
nych historycznych pamią
tek miasta, władze polskie
z pietyzmem kultywują i
kult ten zaszczepiają mło
dzieży.

Dalej autor zaznacza, iż

wyobrażenie, jakoby Pola
cy osiadli na terenach nad
Odrą i Nysą odczuwali
prowizorium swego byto
wania i liczyli się z po
wrotem , Niemców — nie
odpowiada już rzeczywi
stości. Mieszkańcy Gdańska
czują się dziś w murach
tego miasta zadomowieni.
Jeszcze rok lub dwa a pięć
wyższych uczelni Gdańska
zapełni się młodzieżą,
rodzoną po 1945 r.

Młodzież — czytamy
reportażu — od dawna
już dosyć oglądania
wstecz. Wykształca Ona
wy styl życia i w proce
sie tym zmienia atmosfe
rę swojego miasta. Jej op
tymizm promieniuje na

każdym kroku i budzi e-

nergię nawet u najstar
szych mieszkańców miasta.
Mimo wielu braków, głó
wne, co się liczy — to re
zultaty, a Gdańsk, który w

swoim czasie zniszczony
był w 90 n-oc. — całkowi
cie zale.;^> swe rany i
stał sję miastem kwitną
cym.

u-

W
ma

się
no-

W zakończeniu autor

podkreśla jeszcze raz nie
zwykły pietyzm, z jakim
miasto zostało odbudowane
i stwierdza, że w ten spo
sób architekci polscy przy
wrócili Europie wielkie bo
gactwo historyczne.
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Popularny pieśniarz Paul An
ka udziela wywiadu reporte

rom prasowym.
CAF
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Czas ankiet
Czy Państwo też ulegli

modzie, lansowanej przez
chytrych propagandzistów,
czy Państwo też przyjęli
ufnie i bez oporu pogląd,
iż jedynym prawdziwym i
wyłącznym symbolem na
szej epoki jest atom?
A może sprawa symbolu,
epoki, wyłączności i praw
dziwości jest Wam po pro
stu obojętna, nie interesu
jecie się nią? Bo to j. jed
no źle, i drugie niedobrze.
Nie istnieją bowiem sym
bole, a tym bardziej praw
dziwe i wyłączne symbole
„same w sobie”, niezawisłe
i ponaaużyteczne, trwające
i upowszechniane dlatego
tylko, że piękne albo traf
ne. Przeciwnie, wiadomo,
że ani piękno ani odpo-
wieclniość rzeczy i słowa
niezdolne są uruchomić
Żadnego z licznych apara
tów koniecznych dla zacho
wania i rozpowszechnienia
słowa lub obrazu. Owe a-

p ar a ty podległe byty od
dawna różnym celom oraz

wygodzie prowadzących —

nas — ku celom; i nic się
tu nie zmieniło. A jakkol
wiek atom i energię odkry
to znacznie później niż wy
godę prowadzących — nas
— ku celom, jednak minęło
już od tego odkrycia dość
stuleci, abyśmy zdążyli się
z nim oswoić; natomiast
skojarzenie atomu z ener
gią jest tylko skojarze
niem, a nie wyróżniającą
epokę nowością, zaś skoja
rzenie energii z wojną i

podróżą wydaje się zupeł
nie już nienowe, zgodne
ze zwyczajnym porządkiem
odkryć i skojarzeń. Osobi
ście i prywatnie jestem,
przekonana, że nie atomi
styka i pojazdy kosmiczne
nadają swoisty, niepowta
rzalny charakter dzisiej
szemu życiu, lecz ankie-
ł a. Nie ośmielam się zresztą
takiej myśli, publicznie i
na serio, bronić, czy nawet

dłużej nią kogoś zaprzątać,
chociaż... chociaż każdy
przyzna, że liczba dziw
nych, nadmiernie wnikli
wych pytań, którym pod-
daje się nas od momen
tu narodzin aż do chwili
zgonu, że liczba ta jest bez
przykładnie wielka i odro
binę (hm) niepokojąca.
Przy czym ośmiostronico-
wa, wzbudzająca niegdyś
tyle żalów, ankieta perso
nalna wygląda zgoła nie
winnie, kiedy przyrów
nać ją do mnogich ankiet,
opracowywanych teraz
przez socjo-psychologćw,
speców od opinii, podstęp
nie zapytujących: „Czy lu
bisz pączki?”, żeby potem
naukowo, socjo-psychologi-
cznie oraz autorytatywnie
orzec, na przykład, iż „Mło
dzież ulega frustracji”, al
bo — „Inteligencja ma po
glądy technokratyczno-pO-
zytywistyczne”, albo
„Naród jest zadowolony”.
Doskonały tygodnik „Prze
gląd Kulturalny” uraczył
nas ostatnio ankietą nieja
ko piętrową. Na parterze
redakcja pyta, co powinien
czytać człowiek współczes
ny, a na pierwszym piętrze
— jak się trzeba spodzie-

Człowiek bez
Starszy mężczyzna z małą

walizeczką w ręku, stał
niezdecydowanie przy

drzwiach. Kiedy usiadł, mówił

powoli, cicho. Ważył słowa, a

kiedy zaczynały płynąć zbyt
szybko, przerywał, opanowy
wał się i wracał do monoton
nej relacji.

— ...Wyrok brzmiał: trzy
lata. Surowa kara, ale spra
wiedliwa. Zwolnili mnie na
wet przed terminem, ale te
raz... Nie mam dokąd wrócić.
Po aresztowaniu współlokator
zrobił wniosek na mój pokój.
Przydzielili mu. Ciasno miał,
to fakt... Ale co ze mną? Za
meldowany tam jestem; są
siad nie wpuszcza. Tułam się,
śpię co noc gdzie indziej. Pro

wai — zbada kiedyś, czy
człowiek współczesny istot
nie przeczyta, to co ankie
towani mu zalecili. Potem
wysnuje się stąd wnioski o

dalszych powinnościach
albo o duchu narodowym,
albo o sukcesach geronto-
logii. (Nieprawdopodobne,
lecz możliwe. Ankieta z re
guły funkcjonuje na zasa
dzie diabełków, wyskaku
jących z pudełeczka). Ze

wszystkich odpowiedzi,
najbardziej przypadła mi
do gustu odpowiedź Pawła
Hertza. Hertz sądzi, że lu
dzie współcześni powinni
przeczytać: BIBLIĘ, DAN
TEGO, HOMERA, DOBRY
PODRĘCZNIK HISTORII
POLSKI, a później to, co

im się będzie podobało. Pa
weł Hertz ma, oczywiście,
rację. Tylko skąd się do
wiem, czy mi się podoba
np. twórczość wschodzącej
gwiazdy nazwiskiem Pi-
kutkowska? Wierząc kry
tykom, tracę samodziel-
n»ść, próbując . samemu,

decyduję się na żmudna
pracę wybierania ziarna z

usypiska papierowych
plew... Jak lepiej? Co kto
lubi.

A oto trzy rzeczy dla
tych, którzy lubią wybierać
sami: 1) Stanisława Lema:
POWRÓT Z GWIAZD. Na
der zajmująca. historia o

przyszłości. Złoty wiek.
Raj łagodnych i nijakich.
Zatrzęsienie barw i hałasu.
Problem: Czy przytępiając
dzikie instynkty, przytępia
my również żądzę wiedzy,
zdolność do silnych, trwa
łych uczuć, gotowość do
poświęceń? Problem cieka
wy, ba, ale jak to doświad
czalnie i w należytej skali
sprawdzić?

2) Tadeusza Gorczyńskie
go: WIĘZIEŃ NR 3873. Hi
storia z niedawnej prze
szłości. Wstrząsająca. Mo
że dlatego, że bez żadnej
pretensji do literatury. Po
prostu pamiętnik. Wiary
godny. (Wielki problem Le
ma po tej lekturze staje
się ciekawostką z dziedzi
ny utopii. Przynajmniej na

pewien czas).
3) Dagmar Edqvist: DRU

GIE MAŁŻEŃSTWO. Dużo
wiadomości o szkolnictwie
średnim, prawie małżeń
skim oraz opiece nad sa
motnymi matkami w Szwe
cji. Literatury mało albo
wcale. A wiadomości inte
resujące. Poczytność takich
książek zapewniają nasi re
porterzy, którzy z uporem
opisują nam menu posił
ków w samolotach, nocne

atrakcje portów oraz spo
soby werbunku szpiegów,
zamiast obyczajów ludno
ści. A szkoda. Czytelnicy
sobie potem mylą literatu
rę z literaturką, a dzienni
karstwo z reklamą.

ANNA TARSKA

Stanisław lem: „Powrót z

gwiazd”. Czytelnik 1961. Ce
na zl 18.

Tadeusz Garczyńskl: „Wię
zień nr 3873". Wyd. Lubelskie
1961. Cena zł 12.

Dagmar Edqvist: „Drugie
małżeństwo”. Przekład A. Szul
ca. Wyd. Poznańskie 1961. Ce
na zł 22.

ECHO KRAKOWA'

siłem w dzielnicy o mieszka
nie. Dają mi barak — jak a-

wanturnikowi! Co zasłużyłem
to już odsiedziałem. A teraz

druga kara, nie zawiniona: nie
mam mieszkania. Dlaczego?

LUKI I INTERPRETACJA

Skazanemu, w czasie jego
pobytu w więzieniu, odebra
no mieszkanie. Czy wolno to

było zrobić? Co mówią para
grafy?

Artykuł 36 prawa lokalo
wego: władza lokalowa w ra
zie ustania warunków uza
sadniających przydział może
ten przydział cofnąć (nieobe
cność w mieszkaniu może być
właśnie przypadkiem, gdy te
warunki „ustały”). Okólnik
nr 33 Ministra GK z r. 1959:
Niektóre przypadki nieobec
ności, w szczególności delego
wanie służbowe, odbywanie
służby wojskowej lub studia,
nie pozbawiają prawa do po
wierzchni mieszkalnej.

Ale co robić w przypadku
nieobecności w mieszkaniu o-

soby skazanej? Przepisy mil
czą. Władza lokalowa m o-

ż e przydział odebrać, ale też
może . uznać, że lokal przyda
się jeszcze obecnemu więź
niowi. Jednym słowem: decy
duje swobodne uznanie wła
dzy lokalowej oparte na

chwiejnej interpretacji. Mó
wiąc nawiasem w naszym
przypadku krakowska MKL

oparła sie na nieaktualnym
już okólniku nr 105 MGK z r.

1951.

WIĘZIEŃ — SKAZANY

NA ZAWSZE

Można zgodzić sie na jedno:
Jeżeli ktoś został skazany na

stosunkowo wysoką karę Wię
zienia to trudno, aby jego
mieszkanie stało puste przez
kilka lat. W istniejącej sytua
cji mieszkaniowej , nie można
sobie na taki luksus pozwolić.
Jeżeli jednak człowiek opusz
cza więzienie — należy zro
bić wszystko, aby jak naj
szybciej powrócił do normal
nego życia i pracy. Jeżeli o-

debrano mu mieszkanie w

czasie odbywania kary — to
teraz należy przydzielić mu

lokal zastępczy. Przemawiają
za tym względy humanitarne
i społeczne. Inaczej zresztą
cała polityka postpenitencjar
na byłaby zawieszona w pró
żni. Wyrok sądowy nie może

przecież skazywać człowieka
na dożywotnie pozbawienie
dachu nad głową.

Niestety, żaden przepis nie
przewiduje obowiązku przy
znawania byłym więźniom
lokali zastępczych. W najlep
szym wypadku mogą więc li
czyć tylko na pomieszczenie
zastępcze (barak, komórka,

M. Sz., Nowa Huta (251).
W sprawie zbyt niskiej — zda

niem Pana — wypłaty za przy
jęty wniosek racjonalizatorski,
może Pan jeszcze odwołać się do

Dyrektora Zjednoczenia Hutnic
twa Żelaza i Stali w Katowicach,
ul. Lompy 14.

Anonim, Kraków (246)
Pański projekt budowy linii

tramwajowej na ul. Modrzew
skiego jest nieco spóźniony. De
cyzja o budowie pętli przy ul.

Bosągkiej już zapadła i będzie
realizowana w najbliższym cza
sie.

Julian — Fabryczna 6 XIX, (429)
List Pana jest nieczytelny i zu

pełnie niezrozumiały. Prosimy na
pisać do nas jeszcze raz. Jeżeli
sam ma Pan trudność w opisa
niu sprawy, może poprosi Pan ko
goś ze znajomych, by Panu po
mógł.

P. Wika W-G z Krakowa (431)
Dziękujemy za list i miłe Słowa,

na razie jednak nie przewidujemy
takiego konkursu, natomiast PolL
skie Radio organizuje podobny.
Radzimy więc tam się zwrócić.

Czytelnik z MPK (227)1
W sprawie zwolnienia lekarskie

go nadeszło wyjaśnienie, z którego
treścią może Pan zapoznać się w

Redakcji, ul. Wiślna 2, pok. 29, w

godz. 10-15.

,’Emeryt 369131”, Kraków (367).
Na Pański numer nie padła ża

dną wygrana,

sprzeda instytucjom państwowym
i spółdzielczym zbędne zapasy

OGUMIENIA oraz CZĘŚCI
ZAMIENNYCH SAMOCHODÓW

Fiat 666 — 680, Star -20, Warszawa, Lublin
oraz ciągnika Ursus.-* «

Zamówienia przyjmuje i informacji udziela

Sekcja Zaopatrzenia Oddziału, pokój nr 9,
tel. 251-80, wewn. 33, w godz. 6.30—14.30.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

PALACZA z uprawnieniami — do obsługi pa
rowego kotła — przyjmie spółdzielnia pracy.
Kraków, teł. 560-96. K-1924

INŻYNIERÓW-MECHANIKÓW po wstępnym
stażu pracy w dziale technologii — zatrudni
Zakład Konstrukcji i Budowy Urządzeń Prze
mysłu Tytoniowego w Krakowie, Al. Planu 6-
letniego 280. Warunki pracy i płacy do omó
wienia na miejscu. K-1842

Centralne Laboratorium Przemysłu Tytonio
wego poszukuje: MAGISTRA CHEMIKA —

na stanowisko kierownika pracowni analitycz
no - technologicznej — wymagany kilkuletni
staż pracy w placówce naukowo-badawczej —

MAGISTRA CHEMIKA — na stanowisko asy
stenta, MAGISTRA ROLNIKA — na stanowi
sko asystenta oraz PRACOWNIKÓW z wyż
szym wykształceniem ekonomicznym, chemicz
nym, rolniczym, z czynną znajomością co naj
mniej 2 języków — do Branżowego Ośrodka
Informacji Technicznej i Ekonomicznej, —

Zgłoszenia przyjmuje Centralne Laboratorium
Przemysłu Tytoniowego — Kraków, Aleja Pla
nu 6-letniego 280, codziennie, od godz. 6.30 do
godz. 14,30, ą w soboty do godz, 12.30.

adresu
stryszek itp.) i... składać wnio
sek o mieszkanie. Szanse za
łatwienia takiego wniosku?
Wiemy... Znikome.

NIEBEZPIECZNY

PRECEDENS

Konkretnemu człowiekowi,
którego nazwisko i adres są
w posiadaniu redakcji, stała
się krzywda. Ale — uwaga!
Co będzie, jeżeli istniejące
przepisy (właściwie: luki w

przepisach) bedziemv inter
pretować dalej? Dojdziemy do
absurdalnego wniosku... Każ
da osoba samotna skazana na

jakąkolwiek karę pozbawie
nia wolności, musiałaby liczyć
się z ewentualnością prowa
dzenia po wyjściu na wolność
życia włóczęgi! Precedens już
jest...

*

Dlatego też wydaje się ko
nieczne wydanie w tym za
kresie jeżeli nie nowego prze
pisu (mamy już ich i tak nad
miar!) to przynajmniej ja
kiejś urzędowej interpretacji.
Chcielibyśmy bowiem, aby
wizyta w naszej redakcji
starszego człowieka z niewiel
ką walizeczką w ręku, który
nie potrafi podać nam swego
adresu, pozostała przypad
kiem wyjątkowym.
WŁADYSŁAW MASŁOWSKI

--- :•-- -

564 tys. osób
w Muzeum Narodowym

W ubiegłym roku ekspozycje
stałe, czasowe i wystawy objaz
dowe Muzeum Narodowego w

Krakowie odwiedziło przeszło
564 tys. osób. Najliczniej odwie
dzała Muzeum młodzież szkolną,
ilość zwiedzających w tej grupie
wyniosła przeszło 345 tys. osób.
Oblicza się, że placówki Muzeum
odwiedziło w tym czasie przeszło
70 tys. robotników i 55 tys. miesz
kańców wsi.

Najpopularniejsza wśród zwie
dzających jest Galeria Muzeum

Narodowego w Sukiennicach,
przez którą przewinęło się ok.
200 tys. osób. Nieproporcjonalnie
małym zainteresowaniem cieszą
się inne wystawy. Np. nowy
gmach Muzeum przy Alejach
'irzęch Wieszczów miał tylko 26

tys. zwiedzających, Dom Szołay-
skich — 9 tys. Natomiast bardzo

popularny jest Dom Matejki, któ
ry odwiedziło w ub. roku blisko
60 tys. mieszkańców Krakowa i

przybyszów z całej Polski. (j)

MAGISTRÓW CHEMIKÓW względnie TE
CHNIKÓW CHEMIKÓW — przyjmie natych
miast Krakowska Fabryka Kabli — Kraków,
ul. Wielicka 114. — Warunki pracy .i płacy do
omówienia w Dziale Kadr Fabryki.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo PKS
Oddział Przewozów i Spedycji

w Krakowie, ul. Cystersów nr 15

ST. KSIĘGOWEGO ze znajomością zagadnień
planowania, sprawozdawczości i analizy eko
nomicznej — zatrudni natychmiast spółdziel
nia. — Warunki pracy i płacy do omówienia.
Pisemne oferty składać w Biurze Ogłoszeń
„Prasa”, Kraków, ul. Wiślna 2, dla nr K-1894.

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANE
GO — na stanowisko st. inspektora nadzoru
robót budowlanych, pożądane uprawnienia
budowlane, INŻYNIERA MECHANIKA — do
pracy przv dokumentacji technicznej oraz MA
SZYNISTÓW PAROWOZOWYCH z upraw

nieniami PKP — zatrudnią Zakłady Surow
ców Hutniczych „Górka” w Trzebini, powiat
Chrzanów. — Wynagrodzenie oraz świadcze
nia wg zasad obowiązujących w hutnictwie.
Podanie i życiorys, z określeniem dokładnego
adresu, można przesłać także listownie. —•

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela
Dział Kadr. K-1921
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29 marca br. przybędzie do Polski 110-osobowy Węgierski
Zespół Pieśni i Tańca. Artyści wystąpią w Łodzi, Warsza
wie, Wrocławiu, Zabrzu i Krakowie. CAF

Dwa polowania
(Dokończenie ze sir. 3)

wlokąc tren ogona za sobą,
pada ciężko na ziemię.

Teraz nie pojedynczo, ale ca
łymi bukietami pojawiają się
ptaki nad głową. Trzeba się
diablo spieszyć. Odróżnić koguta,
ocenić odległość 1 szybkość, strze
lić i zamienić broń — to kwe
stia ułamków sekundy.

Miot zleciał niepostrzeżenie
szybko. Nagonka wychodzi na

łąkę, zbiera zwierzynę, oblicza:
650 zajęcy 1 bażantów w ciągu
25 minut. A końcowy rezultat
tego całodziennego polowania?
Równie imponujący. W 10 strzelb
1900 sztuk zwierzyny. Na drugi
dzień — dalszych 1300 sztuk. Czy
li w sumie 3100 bażantów 1 zaję
cy na terenie dwustuhektarowej
bażantarni!

Oczywiście Rumuńska Ba
żantarnia (założona 200 lat
temu, choć obecna nazwa po
chodzi z czasów przedwojen
nych, kiedy polował tu król
rumuński) to łowisko repre
zentacyjne. Przyjeżdżają tu

bankierzy czy fabrykanci z

NRF, Włoch, Francji, Belgii,
aby płacić od „łebka” około
300 doi. dziennie.. Za samą
przyjemność strzelania —

zwierzyna bowiem zostaje
dla gospodarzy. Pomnóżmy
to przez polowanie .w. całym
kraju, a uzyskamy setki^ty
sięcy dolarów i ton cennej
dziczyzny!

Kilka dni potem byłem na

polowaniu u nas, pod Pro
szowicami. Idąc przez las
natrafiłem na szamocącego
się we wnykach zająca. Na
przestrzeni 20 m kw. — na

trzy inne szaraki. Są martwe,
zmarznięte na lód, powykrę
cane w śmiertelnej męce.
I jakie było moje oburzenie,
gdy w następnym pędzeniu
oglądnąłem się za siebie:
500 m za myśliwymi stało
kilku wyrostków. Z psami

Lokale

BYTOM, centrum! Super-
komfortowe mieszkanie
jednopokojowe z kuchnią,
słoneczne, I p., telefon —

zamienię na równorzędne
lub podobne w Nowej Hu
cie, Krakowie, Wieliczce.
Warunki do omówienia.
Oferty 3233 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

Nauka

MODNIE i pięknie uszy-
jesz sobie i dzieciom —

na kursie TKWP. Wpisy:
Kraków, Loretańska 16 —

tel. 500-67. K-1797

SMACZNIE, zdrowo 1 ta
nio sporządzisz każdy po
siłek po kursie TKWP. —

Wpisy: Kraków, Loretań-
tta lS.Jsl.JMI, K-1795

i kijami w ręku. Płoszyli za
jące, a nawet zatłukli kija
mi dwie bodajże sztuki. Po
tem — zwiali.

Czy są to sporadyczne wy
padki kłusownictwa? Nie
stety, nie. Kłusownicy nisz
czą w Polsce więcej zwie
rzyny, niż wynosi, planowy
odstrzał dokonywany przez
myśliwych-hodowców. Wspo
mniany teren pod Proszowi
cami jest jednym z lepiej
zagospodarowanych; dał też

rekordowy wynik w woje
wództwie: 165 zajęcy i 1 ba
żant...

Nie zamierzam zestawiać
tych 2 wyników: przewaga
naszych sąsiadów jest zbyt
oczywista. Ale skąd się bie-
rze? Odpowiedź jest dość
prosta.

W Czechosłowacji prawie
że nie ma kłusowników - —

„Pytlaków”. Społeczeństwo
darzy myśliwego zaufaniem
i szacunkiem, widząc w .nim
opiekuna zwierzyny. Dzien
nikarze czy literaci nie wy
śmiewają i nie atakują my
śliwego (jak np. wspomniany
reportaż z „Panoramy” czy
artykuł Jalu Kurka w

„Dzienniku Polskim” pt. „Nie
schodźmy na psy”!). Wprost
przeciwnie. Wszyscy wiedzą,
że polowanie to nie tylko
demokratyczny sport dający
możliwość wypoczynku i od
prężenia, lecz także gałąź
gospodarki społecznej, która
przynosi lub może przynieść
wielkie dochody...

U nas jest niestety nieco
inaczej. Warto więc o tym
pomyśleć podczas spotkania
z zającem czy bażantem. Obo
jętne — spotkania na półmi
sku, lub w artykule dysku
syjnym na szpaltach gazet.

MACIEJ RUDZIŃSKI

LEKCJE pisania na ma
szynach. Kraków, Miko
łajska 24. 3583-g

Sprzedaż

BRAMĘ, słupki ogrodze
niowe — sprzedam. Kra
ków, Rzeszowska 6/2, tel.
554-21 . 3480-g
JELENIE rogi — 2 pary
sprzedam. Kraków, Reto
ryka 24 m. 11. 3557-g

Nieruchomości

DUŻĄ willę — 20 do 30
pokoi, na Podhalu lub
Podkarpaciu, nadającą się
na dom wypoczynkowy —

kupię. Oferty pisemne
proszę składać w Biurze
Ogłoszeń .,Prasa” Kra
ków, ul. Wiślna 2 dla nr

K-177Ł
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Cypriana Benedykta

Jubileusz

prof. dr St. Pigonia

Dziś przed południem w

auli Polskiej Akademii
Nauk odbył się uroczysty
jubileusz 50-lecia pracy
naukowej prof. dr Stani
sława Pigonia. Z naukową
działalnością Jubilata za
poznał licznie przybyłych
naukowców, przedstawicie
li świata kulturalnego i
gości — prof. dr K. Wyka.

Podczas uroczystości
wręczona została Jubilato
wi księga pamiątkowa, o-

bejmująca m. in. biblio
grafię wszystkich prac
naukowych prof. Pigonia.

Notatnik krakowski
JUTRO O GODZINIE!

• 9.30 — pi. Wiosny Budów 8/4,
Walny zjazd Automobilklubu Kra
sowskiego.

• 10 - KDK, prelekcja inż, %
Kalinowskiego pŁl „Pszczelarstwa
W USA”.

• 10.30 — pl. Szczepański 9, wal*
zebranie członków Stów. Tvfi-

roSników Dawnej Broni i Barwy,
części naukowej referat „Łuk

i łućznictwo na przestrzeni Wie-

Jęów” — wygłosi J. Werner, Re
ferat będzie połączony z pokazem
t&byików.

» 11 — Teatr Ludowy, Nowa Hu-
fk, spotkania zespołu teatru i wi
dzami.

• 12.30 — Pałac Sztuki, prelekcja
dr B. Heyduka na temat aktual
nej wystawy malarstwa M. Ko
tlarskiego i L. Sleńdzińskiego.

» 13 — Krak. Tow. Fotograficz
ne, Stolarska 9 zaprasza na e-

twareie wystawy „W świecie mo
tyli” I. i A. Samków.

• U — kdk, wychowania Este
tyczne dziecka omówi doc dr H.
Śmarzyński.
Ą POZA TYM:

• Gabinet Ochrony Pracy orga
nizuje w poniedziałek zwiedzóńie
Fabryki Lokomotyw w Chrzano
wie.

Wjfazdr bez wyniku
plagą chorych, ich rodzin
i Pogotowia Ratunkowego

Q etki zgłoszeń notuje co-

dziennie dyspozytor Pogo
towia Ratunkowego w Kra
kowie. W wielu jednak wy
padkach zamiast danych o u-

dzieleniu pomocy powracają
cy od chorego lekarz pisze na

karcie krótką adnotację; Wy
jazd bez wyniku.

Bez wyniku — to nie zńa-
czy wcale, że niepotrzebny,
że ktoś zrobił sobie głupi żart,
że wezwał lekarza bez uzasa
dnionej przyczyny. W labi
ryncie nowych bloków, za

zamkniętymi bramami domów
mógł oczekiwać rzeczywiście
chory. Tylko — nie można Się
było do niego dostać.

W ub. roku krakowska Sta
cja Pogotowia zanotowała ta
kich wyjazdów 1927, karetki
przejechały ponad 15 tysięcy
kilometrów ~ by wrócić z ni
czym.

Najczęstsze przyczyny nie
powodzeń tó zamknięte nocą
bramy, których nie ma kto
otworzyć, bo dozorca mieszka
,w’zie in^ziei; zepsute dzwon
ki, nie oświetlone numery do
mów. hi a nowych Osiedlach,
gdzie nie ma jeszcze w ogóle
numerach, często zgłaszający
podaje taki „adres”: „jedzcie
ulicą X dó zakrętu, będę tam
czekał”... Pół biedy, jeśli ka
retka może pojechać zaraz, a-

le co robić, gdy — wobec na
wału wezwań — trudno na
wet w przybliżeniu podać ćżaś
przybycia, Przewodnik ćżeka
nocą, nieraz na mrozie, czy
deszczu godzinę lub dwie, wre
szcie wraca do domu dener
wując się o pozostawionego
bez opieki chorego. Lekarz
szuka go na próżno, w reje
strach przybywa jeszcze je
den wyjazd bez Wyniku.

Dobro publiczne Wymaga

sżybki&gó upórżąrlkówania
tej śpraWy. tu już ńić Chodzi
o tć 15 tyśięćy na dąFmo prżć-
jećhańyćh kilómfetfóW/ó śtrą-
cóńy ćżaś lekarzy, 416 ó ćićż-
kt> nieraz chorych ludzi; któ
rym ftie można Udzielić po
mocy. Dlatego admińiśtfaćjśi
powinny dopilnować działania
dzwonków, oświetlenia do
mów, tam, gdzić dóżórća ópie«
kule śię. pafótńh kaffiieftića-
mi Wydać lókatótóift klućżć ód
bramy, a fta ńóWyeh óśtódlaćh
konieczne śą jakieś drógó»
wskazy, czy prowizoryczne
plany, (hs) Fot. J. Lewicki

8esja naukowa
i okazji XX rocznicy

powstania PPR

Przypominamy, że w po-
J niedziałek 12 bm., o godz.■ 10, w auli UJ rozpoczyna

się sesja naukowa z oka
zji XX rocznicy powstania
PPR, zorganizowana przez
KW PZPR, Uniwersytet
Jagielloński, Wyźśzą Szko
łę Ekonomiczną i WyższąI

Powszechna Spółdzielnia Spo
żywców W Krakowie zwołuje W
dniu 12 marca' 1962 r. o godz. 18,
w Sali PZPR, ul. Dietla 90, dodat
kowe zebranie obowodowe, na któ
re zaprasza tych cssłónków, któ
rzy nie zapoznali się z działal
nością Spółdzielni, nie biófąć u-

dzsiału w dotychczasowych Zebra
niach.

......... """Ł
Szkołą Pedagogiczną. O- J
tWarcia sesji dokona rek- g
tor UJ prof. dr S. Grzy- J
bowski, po czym przertió- |
wienia i referaty wygłoszą: g
poseł ńa Sejm Lucjan Mó- ■
tyka, doc. dr Cz. Madej- g
Cżyk ż Instytutu Historii g

PAN, dr L. Kasprzyk z j
WSE, mgr A. Kozanecki z ■
UJimgrM.StępieńzUJ. g
«nni»ia>Mnti»cu»ian

{edsiTin zdaniem

Pracę ręczną
cżłowiekś ćóraz
częściej zastępuje
maszyna. I tak
na przykład w

. . Gromadzie”,
która posiada ńa
terenie nhszegb
miasta 50 szew
skich punktów u-

sługowych (12 w

centrum, reszta
na peryferiach)
proces mechani
zacji postępuję
szybko. Na zakup
nowoczesnych u-

rzadzeń „Groma
da” wydaje ód
500 do 600 tys. 7.1
rocznie. Są tó
maszyny przy po
mocy których na
prawę obuwia
można nieje
dnokrotnie wyko,
nać już w prze
ciągu 1Ó—15 mi
nut. Widoczna ńś
zdjęciu maszyna,
pozwalń błyska
wicznie przyszy
wać podeszwy*

HiniiiiniiniiiiiiiiMiiiiiiIiiwiffliiflimiiiiiiiiiiiiniiiiiiH ... .

Tealey
NA SOBOTĘ

SŁOWACKIEGO — gódż. 19
„Elżbieta, królówź Anglii’ —

(zamkn.). KLUB zzk 19.15 „Spi
sek Matyldy”. MODRZEJEW
SKIEJ 19.15 „Fanfaron”. KAME
RALNY 16.15 „Matka Courage i

jej dzifeCi”. ROŹMAItOSCI 19.15
„Błękitny patrol”. LUDOWY 19.15

„Burzliwe życie Lejzorka Rójt-
śzwańca”. RAPSODYCZNY hft.15
„Panifenka z okićhka” (prćfti.);
MUZYCZNY 19.15 „Krysia Leśni
czanka”. GROTESKA 19.15 —

„Achilles i panny”. TEATR 38 -

26.15 „Mutacje”. KOLEJARZA 19

„Pahi Ministrowa”. JAMA MI
CHALIKA 22 „Kraków nocą”.

NA NIEDZIELĘ
SŁOWACKIEGO — gódz. 14

„Lakme”, 19.15 „Łówćy głów”.
KLUB ZZK 19.15 „Spisek Matyl
dy”. MODRZEJEWSKIEJ 15 „Ro
mans z wodewilu”, 19.15 „Ryk
byłego lwś”. KAMERALNY 15
„U. kresu dńia”, 19.15 „Matka
Courage i jej dzieci”. ROZ
MAITOŚCI 11 „Pan Twardowski”,
19.15 „Błękltfty
WY 15.30 i 19.15
(15.30 zamkn,).
19.15 „Panienka
GROTESKA 12 ,, ___

sżek”, 19.15 „Achilles i panny”.
TEATR 38 — 20.15 „Mutację”.
KOLEJARZA 15, 19 „Pani Minl-
. ....................................

' 22

patrol”. LUDO-
Świętoszek” —

RAPSODYCZNY
i Okiśńka”.

„Tófńció palu-

ŚÓ.15 „Ź soboty na niedzie-

Prowadzący
książki meldunkowe

otrzymają pieczątki
Po wprowadzeniu W życie z

dniem 1 Styćżnia nowych prżepi-
,sów meldunkowych, dzielnicowe
referaty ewidencji ludności przyj
mowały nadal zgłoszenia meldun
kowe od indywidualnych obywa
teli. Ponieważ jednak reforma
miała na celu m. in. uproszcze
nie procedury meldunkowej i

wprowadziła pośrednie ogniwo, tj.
osoby prowadzące książki mel
dunkowe, dlatego też Urząd
Spraw Wewnętrznych Prez. RN
m. Krakowa zawiadamia, że po
cząwszy od 1 kwietnia dzielnico,
we referaty ewidencji ludności

będą przyjmowały zgłoszenia
melduńkowe w Zasadzie tylko ód

osób prowadzących książki fńdi-
duhkówe tj. od administratorów,
dozorców lub właścicieli budyn
ków miesźkalńych. Ósóby indywi
dualne będą załatwiane W sjSrat
wach meldunkowych tylko wyjąt
kowo, w uzasadnionych wypad
kach.

Równocześnie zawiadamia '^sią,
że dzielnicowe referaty ewidencji
ludności będą wydawały począw
szy od 15 marca pieczęć!® dla s-

sób prowadzących książki mel
dunkowe. Pieczęcie te rćfefaty
będą wydawać za żwróteih kóśż-
tów w kwocie 15 zł codziennie z

wyjątkiem sobót w godzinach od
8 "dó 12-tej.

KOSZE na śmieć! ttżebś
ustawiać „z głową”, by hie
tąraśówały przejścia przez
ulicę, jak to ma mifejścć
przed Domem TowatóWym
U Wylotu ul. łtrubhićżćj.

NlEBEZPiECŻiEŃStWÓ
w postaci dużych sopli lo
du, zwisających z balkonu
pfży ul. fiRśżtóWej 18

czyha ńa prżećhodńióW,
ĆŻY NIE CZAS zająć się

oczyszczeniem ławek ńa
Plantach, aby można było
usiąść ńa nićłl bóż ódfaźy?

(aż)

IV kilku witifstach
Związek §5aWó3óWy Praćó-

Whików Służby Zdrowia ist
nieje już 15 lat. g okazji tego
małego jubileuszu Woj. Ko
misja Związków Zawodowych
wyraża Za naszym pośrednic
twem pżaćówńikófn śłiiźby
żdfówia wdzięczność ż| trud
i troskę o życie i zdrowie
człowieka, życząc im dalszych
osiągnięć W pracy.

y&oattiottfig prg# pół~czarnej

n Ojciec“ najstarszej dzielnicy
Jako „ojciec” najstarszej

dzielnicy W Krakowie roz
poczyna Pan serię rozmów
z przewodniczącymi Prezy
diów DRN — zwracamy
się do STEFANA WAR-
MUZA, przewodniczącego
Prez. DRN Stare Miasto.—
Może żaczniemy od spraw
mniej przyjemnych. Czy to

prawda, że w DRN Stare
Miasto nagminnie giną pa
piery petentów w Wydzia
le Lokalowym?

— Owszem, zdarzyło się to

parę razy, ale z tym zastrze
żeniem, że nie chodziło o „za
ginięcie”, lecż po prostu o prze
sunięcie akt do innych wy
działów w związku z trwającą
weryfikacją. Po ukończonej
Weryfikacji, co nastąpi w

końcu marca, każdy petent o-

trzyma w swojej sprawie od
powiedź na piśmie.

— Ile godzin dziennie
Pan pracuje?

— Razem z robotami, które
biotę do domu — ok. il-tu.

— Co słychać nowego w

sprawach remontowych?
— Jest coś ciekawego. Ostat

nio Prezydium podjęło uchwa
łę tej treści, że dokumentacja
na remonty budyńków mie
szkalnych jeszcze przed za
twierdzeniem Wydziału Ar
chitektury będzie konsulto
wana z mieszkańcami danego
domu.

— Co to da w prakty
ce?

— Załatwi kilka ważnych
spraw. Po pierwsze będzie u-

żgodnione przy współudziale

wszystkich zainteresowanych,
kto, ile metrażu ina „stra
cić” na urządzenia sanitarne,
po drugie pozwoli na rozdzie
lenie wspólnych mieszkań w

ramach obowiązujących norm,
po trzecie unikniemy zwięk
szania zakresu robót w trak
cie wykonawstwa (np. tu mia
ła być zrobiona podłoga — a

nie ma), po czwarte: wiedząc,
co, gdzie i kiedy będzie zro
bione, mieszkańcy mogą
jakiś czas pfzenieść się
krewnych lub sąsiadów.

— Co Pan zwykle robi
w czasie urlopu?

— Łowię ryby.
— Ż jakim skutkiem?

— Był już 4-kilógramówy
szczupak na Mazurach, ale by
ło też i 10 dni łowienia beż
żadnego efektu. (bz)

na

dó

strówa”. JAMA MICHALIKA
„Kraków nocą”.

NA SOBOTĘ
UCIECHA (godz.) 15.45, 18, 2Ó.15

„Dyliżans” (USA). WOLNOŚĆ 16,
18, 20 „Zakochany kundel” —

(USA). WANDA 15.45, 18, 20.15
„Z soboty ńa niedzielę” (ang.).
WARSŻAWA 15.3Ó, 18, 2Ó.3Ó „Gar
bus” (fr. wł.) . APOLLO 1S, 16
„Wojna 1 pokój” (USA). SZTU
KA 15.45, 18. 2Ó.15 „Czyste nie
bo” (radź.). MŁ. GWARDIA
(Lubicz 15) 15.15, 17.30, 19.45 —

„Ostatnie akordy” (USA). WRZOS
(Zamojskiego 50) 15.45, 18, 20.15
„Dziewczęta w mundurkach” —

(NRF-fr.). KRAKUS (Krasińskie
go 18) 15.45, 18, 20.15 „Kryptonim
„Cicero” (USA). ISKIERKA (Ży-
wiecka 44) 17.30, 19.45 „Tajemniczy

___

.. .
_________

ŻtJCH (Kro-
19 „Mąż śwo-
melodia —

16, 18, 20.14
biurka” (wł.-

___

........................... (Lubelska 17)
15.45, 18, 26.15 „Liga dżentelme
nów” (ang.) . WIŚŁA (Gazowa 21)
15.45, 18, 20.15 „Jócobówśky i
pułkownik” (USA). MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55) 15, 17.30, 20
„Kfśdżióhó ńle tućży” (śńg.) .

—

MINIATURKA (Franciszkańska 1)
15 Progr. dla dzieci, 16 „Chopin
w kraju” I im, 17, 19 „ostatni
będą piófwśżymi” (NRF). DOM
ŻOŁNIERZA (Lubicz 48) 15.45
„Mezalians” (węg.). KULtURA
(Rynek Gł. 27) 14, 17, 20 „Siedem
grzechów głównych”
KRO „’

26 „W biały dżieft” . .

Rotunda (3 Maja 5) 15, 17

„jewdókia” (radź.) . TĘCZA (Pras
ka 52) 17.36, 19.3Ó „Winćhestfer
76” (USA). ZWIĄZKOWIEC —

(Grzegórzecka) 17, 19 „Szlachec
two zobowiązuje” (ang.) . STUDIO
(Smoleńsk 9) 15.45, 18, 20.15 „Dwa
pokbleńią” (wł.) .

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT. Godz. 15.45, 18, 20.15 „Zu

zanna 4 chłopcy” (poi.). ŚWIA
TOWID 15.45, 18, 20.15 „Nóż w wo
dzie” (poi.). M. SALA 15, 17, 19
„Daleki ńkóćhańy” (rddiz.) .

—

SFINKS (Majakówśkiśgo 2) 15.45,
18, Ż0.15 „Profesorek” (fr.) . BAL
LADYNA (Gfębałów) 18 „Akt o-

skarżenią” (USA). KOLOROWE

ńieczyńne.
NA NIEDZIELĘ

UCIECHA gódż. io, 12.15, 15.45,
18, 20.15 „Syliżanś”. WOLNOŚĆ
10, 12, 14, 16, 18, 20 „Zakóchahy
kurtdel”. WAŃDA 16, 12, 14 „Ty
grysy ńa pokładzie” (radź.), 15.45,

rewolwer” (ąńg.) .

woderska 8) 15, 17,
jój żony” (pól.) .

(Zwierzyniććkń 1)
„Człowiek zza

hiszp.) . KLEPARZ

(fr.) . MI-

(Dzierżyńskiego 5) 17.30,
(sżwajć.).

18,
lę”. 1VARSZAWA 16, 12.3Ó, 15.30,
18, 26.30 „Garbus”. APOLLO 10,
15, 19 „WOjna 1 pokój”. SZTUKA
10,15, 12,30 „Bitwa ó Kóźi Dwór”
(poi.), 15.45, 18, 20.15 „Czyste nie
bo”. MŁ. GWARDIA^ 10, 12 „Mło
dzi przyjaciele” (wł.), 15.15, 17.30,
19.45 „Ostatnie akordy”. WRZOS
15.45, 13, 20.15 „Dziewczęta w

mundurkach”. KRAKUS 14.45, 17,
19.15 „Kryptonim „Cicero”. —

ISKIERKA 15.30, 17.45, 20 „Ta-
jęńińiczy rewolwer”., ZUCH 11,
15, 17, 19 „Mąż swojej żony”.
MELODIA 10, 12 „Zdradliwa
przełęcz” (radź.), 16, 18, 20.15 —

„Człowiek zza biurka”. KLE-
PARŻ 15.45; 18, 20.15 „Ligi dżen-
tełmentów”. WISŁA 11, 13 „Hi
storia żółtej
15.45, 18, 20.15
pułkownik”. __

17.30, 20 „Kradzione nie tuczy”.
MINIATURKA 16 „Chopin w

kraju” i in., 17, 19 „ostatni bę
dą pierwszymi”. CHEMIK (Borek
Fal.) 14.45, 17, 19.15 „Naśladow
nictwo wzbronione” (fr.) . DOM
ŻOŁNIERZA 13 „Wielki połów”
(poi.), 15.45, 18, 20.15 „Mezalians”.
KULTURA 14, 17, 20 „Siedem
grzechów głównych”. MlKRÓ 15,
17.30,

' 20 „W biały dzień”. RO
TUNDA 15, 17 „Jewdókia”. TĘ
CZA 17.30, 19.30 „Winchester 73”.

ZWIĄZKOWIEC 17, 19 „Szla
chectwo zobowiązuje”. ZDRO
WIE (Kobierzyn) 19 „Wyrok”
(pól.). Studio io, 12 „sombre
ro”, 13.4Ś, 18, 20.15 „Dwa poko
lenia”.

KINA W NOWŚJ HUĆIE
ŚWIT. Gódż. 10, 12 „Diabelski

wynalazek” (cżeśk.) 15.45, 18, 20.15
„Żuzańha 1 chłopcy”. ŚWIATO
WID 15.45, 18, 20.15 „Nóż w wo
dzie”. M. sala 15, 17, 19 „urze
czona” (USA). SFlNkS 15.45/ 18,
20.15 „Profesorek”. BALLADYNA
16, 18 „Akt óśkarżenia”. KOLO
ROWE 16, 19 „Czarne błyskawice”
(USA).

PROGRAM dla dzieci
WRZOS. Godz. 16, 11.15, 12.30.

KRAkUŚ 11, 12, 13, ISKIERKA
11, 12, Kt.EPARZ 10.30, 11.45, 13,
MASKOTKA 10.15, 11.15, 12.15, Ml-
NiATURKA 1’1, 12, 13, 15 cliEMik
li, MikRó 16.30, ii.45, ZWlĄżKó-
WIEĆ 12.

NOWA HUTA
ŚWIATOWID godz. 10, 11.15,

12.30, SFINKS 16, 11, 12. KOLO
ROWE 15, BALLADYNA 15.

Sobota. Gód'Z. 17 .06 „Wujcio
daś i Kajtuś”, 17.20 Progr. film,
dla dzieci, 17.45 Transmisja spor
towa. 19.30 Dziennik, 20.05 „Wy
trych czy klucz Wiolinowy”, 20.35
„Taksówka
Wiadómóści,
„Szpak”.

Niedziela.
ćlńia, 11 Pofańek
tfanism. z Targów
Sprawozd. śpórt.,
dnia” — rep. filmowy, 14.25 .Nie
dzielna biesiada”, 15.30 Progr. sa-

tyrycz. dla d.zieci, 16.05 PKF, 16.35
„Estrada poetycka, 17.05 „W kra
inie Disneya”, 17.55 Program sa
tyryczny „W oparach absurdu”,
18.25 „20 pytań” — teleturniej,
19.36 Dziennik TV, 20.05 Niedziela

sport., 20.35 „Wagary” — film (fr.)
od

ciżemki” (poi.),
„Jacobowsky i

MASKOTKA .15,

KIENNICE: „Malarstwo pólśkiś
W. XVIII i XIX” (1Ó—16), SZO-
ŁAYSKICH, pl. Szczepański 9.
„Polska sztuka cechowa” (10—15),
CZARTORYSKICH, Pijarska 15.
„Malarstwo obce, rzemiosło

artyst., pamiątki puławskie, zbro
jownia” (9—15), DOM MATEJKI,
Floriańska 41 (9—15), NARÓDÓwE,
3 Maja 1 „Wystawa przemysłu
artyst. od XI—XVIII w.”, „Malar
stwo poisk. od w. XIX” (10—16),
ARCHEOLOGICZNE, Jama 22 i
Senacka 3 (10—13), STARA BOŻNI
CA, Szeroka (10—14), PRZYROD
NICZE, Sławkowska 17 (10—13),
KRZYSZTOFORY, Szczepańska 1

„Grupa Krakowska” (10—18), PA
ŁAC SZTUKI, pl. Szczepański 4.

„Wystawa Konarskiego i L.
Sleńdzińskiego”, RYNEK GŁ. 25
,,XX-lecie PPR” (10—18),
PLASTYKÓW, Łobzowski
pa „Krąg” (10—18).

©yśary
NA SÓBÓTĘ

CHIRURG., INTERN.,
LIST., NEUROLOG.: Prądnicka 37,
LARYNGOL.: Kopernika 23, GRU
ŹLICZY dla mężczyzn: Zakrzó
wek, dla kobiet: Wola Just., PO-
GOT. Mój teł. 0-7, STRAŻ POZ.
tel. 0-8, POGOT. RATUNK. tól.
0-9, dla PODGÓRZA tel. 225-55, N.
HUTA: Pógot. MÓ tel. 411-11, PÓ-
GOT. RAiUNK. tel. 422-22, STRAŻ
PÓZ. tel. 433-33. MIEJSKI Punkt
Inform. o Usługach tel. 0-11,
w Nówfej Hucie tel. 419-16.

NA NIEDZIELĘ
CHIRURG.: Kopernika 40, IN

TERN.: Kopernika 17. OKULIST.i
Kopernika 33, NEUROLOG.: Bota
niczna 3, pozostałe dyżury bez
zmian.

DOM
3 Gru-

OKU-

NA SOBOTĘ
I ŃIE0Ż1ELĘ

Floriańska 15, Łobżówśka 26, Kó-
ńópnlćkięj 3, 29 Listopada 17. Pl.
Bbh.
36 b,

A-

3886” — film, 22.15
22.25 Kabaret

Godz. 10.55 Progr.
muzyczny —

Lipskich. 13.15
14.10. „Jednego

lat 14-tu.

na Niedzielę
WAWEL: „Wschód w Zbiorach

Wawelskich” (godz. 9 do 14.30),
KOMNATY (9—15), MUZEUM LE
NINA, Topolowa 5 (10—18), ETNO
GRAFICZNE, Wolnica (9—15), HI
STORYCZNE, Jana 12 „Zbiory ż

dziejów Krakowa” (10—14), SU-

Getta 18, Dzierżyńskiego
NóWa HutdJ Oś. Wandy 23.

NA SOBOTĘ
17.00 — Na krakówśkifń ryllltu,

17.15 — Pieśni jugośł., 17.35 — AUM.
dla młódź., 17.45 — Dzieńńik krńk.
18.66 — śbtawóżd. z Miejskiej
konferenej! w KrSitoWie,
18.30 — Wiądómóśći; iŚ.Ś5 — Fśi.
M. Jorsta, 13.45 -- Arie, 16.05 --

MUzyka i aktualności, 19.só —

„Matysiakowie”, 2Ó.66 — kdnećrt
Órk. Fr, 2i.ÓÓ — Ż krajti i źó
świata, 21.27 — Kronika rport.,
21.46 - żeśjSÓł Miliana. 22 .00 -

Zespół Dżić*iątka, SL48 — Muzy
ka tan., 23.5Ó — WiadótńóŚĆi. Ż4.66
— Muzyka tóń.

na Niedzielę
7.30 — Dziennik, 8.00 — Fel. j.

Kurcźaba, ,8.16 — Naśrań'6 Harry
Jamesa, 8.30 — Wiadónióśći, 8.35
— „Radioproblemy”, 8,50 — Mu
zyka, 9.20 — Fślietóń o próf. Pi
goniu — St. Słupka, 9.30 — W
rytmie walca, 10.00 — „Rozmaito
ści muzyczne”, 16.30 — Moskwa z

melodią i piosenką, 11.00 — „Błę
kitne meliódie”, 11.26 — Zespół
Dziewiątka, 12.05 — Wiadomóśći,
12.10 — Poranek Symfoniczny,
13.10 — „Walka ó ester” montaż

wspomnień, 14.00 — „Samba jest
rodzaju męskiego”; 14.30 — „Nie
dzielne popołudnie”, 15.00 — tllą
dzieci, słuch., 16.00 —■Koncert

życzeń, 16.Ś0 Koncert Chopino
wski — wyk. Horowitz, 17.00 —

Wiadomości, 17.05 — Publicystyka
międzynarodowa, 17.15 — Sp:ewa
„Maeowśze”, 17.3Ó — „Podwieczo
rek przy mikrofonie”. 19.00 — ,,71 4

Wzywa pomocy” — słuch. Wg j.
Caśtle i A. I-Ianleya, 20.00 — Re
wia piosenek, 20.30 — Sprawózd.
z Miejsk. Konferencji Partyjnej
w Krakowie, 20.45 — Muzyka roz
rywkowa, 21.00 — Dzićńnik. 21.17
— Wiadomość! śpórt., 21.20 —

„Szczęście Frania” ftag. komedii
W. Perzyńskiego, 21.50 — Melodie,
22.00 — Wiadomości śnort., 22 30

— Z twórczości romantyków niem.
23.00 — Muzyka tan., 23.50 — Wia
domości.

ADRES REDAKCJI: Kraków, ul. Wiślna 2, H p. FELBFMFSs Ted. naez. I sekretariat 146-78, sekretarz odp. 580-98 dział miejski 1 Nowej Huty 819M8, 540-34, dział sportowy 543-58, dział łączności z Czytelnikami
S42-53. Poza tym centrala 23560-64 łączy na numery wewnętrzne: 22-sekretariat, 40-zecernia, 41-depesze. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” Kraków, ul. Wiślna 2, tel. 558-62, 588-41. .,9->-40.
WARUNKI PRENUMERATY: mieś. 12.30 zl kwartalnie 37.50 ii, półrocznie 75 zł, toćtoile 150 zł. Prenumeratę przyjmują: urzędy pocztowe nśdawczo-odtlawcze (Posiadające doręczycieli) oraz delegatury i oddzisUy
„Ruchu" mie kioski) do 15 każdego miesiąca, na miesiąc następny. Zgłoszenia na pżenumerątę Zagraniczną prźyjniuje PKWŻ „Ruch”, Warszawa, Wilcza 46. nr pro 1-8-100024. nr telef. 84-958, OGŁOSZENIA

przyjmuje: Biuro Ogłoszeń. Kraków, Wiślna 2, tel. 553-40 oraz punkty: Tarnów, uł. KraWwsJsa 23, tel. 650, NOwy Sącz, ul. Jagiellońska 10, tel. 501, Chrzanów, Al. Lenina 55, tel. 859. Nowa Huta.
Plac Centralny - Klub Międzynarodowej Prasy i Książki, I p„ teLU-7-50, Zywieo,KofeUwajlł Utuk-i Krakowska Drukarnia Prasowa, Kraków, Wielopole L Jf—2Q
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COLORADO SPRINGS. W

pierwszych spotkaniach tur
nieju hokejowego o mistrzo
stwo świata padly następują
ce wyniki: Kanada — Fin
landia 8:1, USA — Norwegia
14:2, Szwajcaria — Anglia 6:3.

GLASGOW, W międzypań
stwowym spotkaniu bokser
skim reprezentacja Szkocji
zremisowała z Czechosłowa
cją 10:10.

PRAGA. Rozegrany został
tu międzypaństwowy mecz w

piłce ręcznej mężczyzn po
między CSRS a dwukrotnym
mistrzem świata — drużyna,
Szwecji. Zwycięstwo odnieśli
Czechosiowacy 18:14.

VILLARS. Kolejnymi kon
kurencjami odbywającej się
tu zimowej uniwersiady były
biegi zjazdowe kobiet i męż
czyzn. Wśród kobiet zwycię
żyła Henneberg (NRF), a

wśród mężczyzn Mollard
(Francja).

L'PSK. W międzypaństwo
wym spotkaniu w piłce ręcz
nej kobiet, NRD odniosła
zwycięstwo nad Węgrami 8:5
(2:3).

ZAKOPANE. Po pierwszym
dniu międzynarodowego me
czu w łyżwiarstwie szybkim
pomiędzy kadrą młodzieżową
Polski a reprezentac!ą Wie
dnia prowadzą zawodnicy pol
scy różnicą 11,017 pkt.

ROTTERDAM. Drużyna pił
karska Feijenrco-1 po zwy
cięstwie nad czechosłowackim
zesrołem Panik Ostrawa 1:0
(0:0) zakwalifikowała się do
finału Pucharu Intertoto.

Z narciarskich

mistrzostw LZS
JAK już poda

waliśmy 'w Bu
kowinie Tatrzań
skiej odbywają
sę mistrzostwa
Polski zrzeszenia
L-ZS w narciar
stwie. Pierwszy
mi konkurencja
mi były biegi
rów przy udziale

37 drużyn. We wszystkich konku
rencjach (3 x 2 3X4km,
3 X 6 km) zwyciężyli reprezentan
ci województwa katowickiego,
którzy wykazali najlepsze przy
gotowanie kondycyjne.

Tytuł mistrza
świata tu dwu
boju narciar
skim zdobył

reprezentant ■
Związku Ra
dzieckiego —

Mieleniu, któ
rego widzimy
na zdjęciu
podczas biegu.

Fot. CAF

Chuligaństwo widza
s nie popłaca

4 miesięcy aresztu, zarządza
jąc w stosunku do skazanego
natychmiastowe osadzenie w

areszcie.
Wybryk widza — równie

chuligański, jak głupi — nie
opłacił się — i powinien po
działać ostrzegawczo na in
nych awanturniczych kibiców.

(r)'

Kralów wysrał
z Bratysławę

W NAWALE imprez uszedł ja
koś uwadze międzynarodowy tur
niej w tańcu sportowym pomię
dzy Krakowem i Bratysławą or
ganizowany przez AKT przy Kra
kowskim Domu Kultury. Turniej
zakończył się zwycięstwem repr.
Krakowa. Impreza cieszyła się
dużym zainteresowaniem o czym
najJeniej świadczyła wypełniona
do ostatniego miejsca sala Koro
ny. Poziom turnieju wysok , co w

dużej mierze było zasługą prof.
M. Wieczystego, który obydwa
zespoły przygotował do występu.
Podobna impreza w międzynaro
dowej obsadzie projektowana jest
na czerwiec podczas dorocznych
„Dni Krakowa”.

------- ®-------

w Toruniu
WE WCZORAJSZYCH spotka

niach koszykówki o r-istrzt -.
- v.o

I ligi doszło dó wielkiej niespo
dzianki. Leader tabeli, kandydat
na mistrza Polski AZS AWF War
szawa przegrał w Toruniu z miej
scowym AZS 68:74.

W drugim meczu rozegranym w

Gdańsku Wybrzeże odniosło zwy
cięstwo nad Startem Lublin 79:63.

--- ---- -

Kqrs taternictwa
Koło Krakowskiego Klubu Wy

sokogórskiego organizuje teore
tyczno-praktyczny kurs taternic
twa dla początkujących. Warunki

przyjęcia: ukończenie 18 roku ży
cia, dobry stan zdrowia i tury
styczna znajomość Tatr. Wpisy we

y^torki i czwartki w godz. 18—19
w lokalu Klubu, ul. Basztowa 6
do dnia 15 bm.
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® Pogodny nastrój
wśród piłkarzy Cracovii

• Trener M. Gracz
„postawiony na nogi

*'

• NA NIEDAWNYM (w dn. 3
marca br.) meczu hokejowym
Legia — Pomorzanin, jeden z

widzów, Tadeusz Rymarek,
pracownik Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Budowlane
go „Zachód" przywołał grze
cznie do ogrodzenia arbitra
spotkania, p. M. Gdy ten,
nie spodziewając się niczego,
podszedł do siatki, obrzucony
został przez T. Rymarka ste
kiem ohydnych wyzwisk i
obelg.

Ten chuligański czyn nie o-

płacił się jednak: porządko-
wi i milicjanci przytrzymali
awanturniczego widza — po
spisaniu protokołu przekazano
sprawę do Sądu.

Sąd Powiatowy dla m. Kra
kowa — rozpatrując w try
bie przyśpieszonym pod prze
wodnictwem sędziego mgr L.
Kozłowskiego sprawę — wy
mierzył T. Rymarkowi karę

Niespodzianką ostatniego dnia
turnieju hokejowego o mi
strzostwo Polski była porażka
nowo kreowanego mistrza —

Górnika Katowice z icarszaw-
ską Legią 1:8. Na zdjęciu fra

gment spotkania.
Fot. CAF

OD CHWILI rozpoczęcia piłkar
skich spotkań ligowych dzielą nas

już tylko godziny. Dziś o 15.30 na

boisku ludwinowskim piłkarze
Garbarni zmierzą się w meczu o

mistrzostwo II ligi z jedenastką
Szombierek. A tymczasem w

przededniu spotkania Cracovia —

Górnik Zabrze nastrój wśród pił
karzy biało-czerwonych jest po
godny.

— W zasadzie kierownictwo sek
cji ustaliło już skład na ten mecz

— Informuje nas prezes klubu —

mgr FRANCISZEK MIELECKI.

Drużyna nasza wybiegnie na bois
ko w następującym składzie: w

bramce: Stroniarz. rez. — Michno,
obrona — Konopelski, Rewllan,
Szymczyk pomoc — Malarz, Jar-

czyk, atak — Hausner, Zuska,
Marciniak, Frasek, Kowalik, rez.

Antczak

Czy jestem optymistą? W zasa
dzie tak, bo to wypływa z mojego
usposobienia, ale zdają sobie spra
wę, że górnicy grają doskonale, i

dlatego zadowolony byłbym gdy
by nasza drużyna w tym pierw
szym, bardzo trudnym spotkaniu
zdołała wywalczyć Jeden cenny
punkt.

My również podzielamy punkt
widzenia prezesa Cracovii i życzy
my piłkarzom jak najlepszej po
stawy w meczu z Górnikiem.

*

Piłkarze Wisły przebywają już
od rana w Gdańsku, gdzie za
mieszkali w hotelu „Orbis”.
Wczoraj wieczorem na dworcu w

Krakowie żegnała ich pokaźna
grupa najzagorzalszych sympaty

ków. Zawodnicy tryskali zdro
wiem i humorem. Tym bardziej,
że wyjeżdżał z nimi trener M.

Gracz, który ostatnie kilka dni

przeleżał w łóżku. Drużyna wy
stąpi przeciwko Lechii w nastę
pującym zestawieniu: Karczewski
— Monica, Kawula, Budka — Mi
chel, Zalman — Lach, rez. Ma
chowski, Sykta, Kmiecik, Gajew
ski, Horba. Rozm: J. F.

(4/ lidze kobiet

Koszykarki Polonii
w Krakowie

W NIEDZIELĘ odbędzie się ko
lejna seria spotkań koszykówl w

ekstraklasie kobiet. W zasadzie

koszykarki AZS AWF są już zde
cydowanymi faworytkami w te
gorocznych rozgrywkach i trudno

się spodziewać, aby mogły utra
cić mistrzowski tytuł. Niemniej,
emocje nie są zakończone, ponie
waż trwa jeszcze wyścig o drugą
lokatę w tabeli, a tym samym o

wicemistrzostwo. Największe
szanse mają koszykarki Wisły,
które znajdują się aktualnie na

drugiej pozycji, oraz Wawel Kra
ków.

W nadchodzących spotkaniach
Wisła gości u siebie zespół war-

OWnorweskiej
miejscowości

Rodkleiva zosta-

iy rozegrane
międzynarodowe
zawody narciar
skie w konku
rencjach alpej
skich. Na zdję
ciu (po prawej*

zwycięzca slalo-

mu-giganta —

Bud Werner

(USA) w towa
rzystwie Karina

Agi Khana.
Fot. CAF

o

Posiedzenie IAAF
w sprawie wspólnej
reprezentacji

Niemiec

w lekkoatletyce
SEKRETARIAT IAAF (Mię

dzynarodowa Federacja Lek
kiej Atletyki) podał do wiado
mości, że 5 kwietnia br. od
będzie się w Zurichu zebranie
władz Federacji na którym o-

mówiona zostanie sprawa
wspólnej reprezentacji Nie
miec na mistrzostwa Europy
w Belgradzie. Jak bowiem
wiadomo przedstawiciele zwią
zku lekkoatletycznego w NRF
nie chcą s.yszeć o ustaleniu

wspólnej drużyny z NRD.

Mamy nadzieję, że władze

Federacji nie pozwolą związ
kowi lekkoatletycznemu NRF

kontynuować dalej rozgrywek
zimnowojennych w sporcie.

szawskiej Polonii, z którym w

pierwszej rundzie wygrała w

Warszawie 66:44. Należy przypu
szczać, że i tym razem wygrają
krakowianki mimo że występują
bez kontuzjowanej Wężyk. W me
czu tym Interesuje nas forma

reprezentantek kraju: Górki i

Szydłowskiej.
Zespół Wawelu wyjeżdża do

Wrocławia, gdzie zmierzy się z

tamtejszą Slęzą. Krakowianki są
na drodze do odzyskania dobrej
formy i powinny wrócić do domu

bogatsze o kolejne zwycięstwo.
Tym bardziej, że drużyna została
ostatnio wzmocniona przez Pa-

biańczyk, która przez wiele mie
sięcy Rurowała przewlekłą kontu
zje nogi.

W pozostałych spotkaniach zmie
rzą się: Olimpia — Gwardia War
szawa oraz Lech — AZS AWF.

(F)

Dokąd sńiddemy?

PIŁKA NOŻNA

Godz. 15.30 Boisko Garbarni:
Garbarnia — Szombierki

(O mistrzostwo I ligi)
KOSZYKÓWKA

Godz. 19. Hala Wisły:
Wisła — Śląsk Wrocław

(O mistrzostwo I ligi)
SIATKÓWKA

Godz. 14 .30 . Hala Wisły:
AZS Kraków — Baildon Katowic®

Wisła Ib — Piast Cieszyn
Godz. 17. Hala Korony:

Korona — Lechia Kielce
Dalin Myślenice — Pronit Pionki

(□ mistrzostwo ligi terytorialnej)
TENIS STOŁOWY

Godz. 13. Hala Wisły
Wisła — Stal Bielsko

(O mistrzostwo II ligi)
HOKEJ

Zacisnęła wargi, ale nie powiedziała ani słowa.
Bill ubrany był w niebieskie jeansy i takiegoż ko

loru gruby sweter. Jego żółte włosy i jasne oczy
lśniły w świetle ognia.

— Ach, to ty — powiedział zjadliwie — Jesteś
doprawdy istnym geniuszem. Czarodziejska przy-
zwoitka, gwarantowana na wszelkie okazje.-.

Nie zwracając na niego uwagi, zwróciłem się
znowu do Jean.

— Dlaczego obiecywałaś mi przez telefon, że już
nigdy nie zobaczysz się z Billem?

Stała nieruchomo jak posąg i patrzyła w dół, na

swoje ręce. Potem nagle, z wybuchem, który mnie
zaskoczył, odwróciła się do Billa i zawołała:

— Wytłumacz mu! To najmniejsze, czego mogę
się po tobie spodziewać...

Dotychczas myślałem wyłącznie o własnym gnie
wie, o własnym poczuciu klęski. Przyszedłem, żeby
ich schwytać na gorącym uczynku zdrady.-. To by
ło moją przewodnią myślą i moim celem. Teraz
jednak jej ostry krzyk oderwał mnie od własnych
myśli i pozwolił zauważyć, że napięcie, dające się
odczuć w tym małym pokoju, nie było spowodo
wane moją obecnością... Tkwiło tu już przedtem
zanim się zjawiłem. Było między nimi.

— No mów> Bill! — powtórzyła gwałtownie- —

Wytłumacz mu!
Bill usiadł znowu w swoim trzcinowym fotelu,

który zatrzeszczał pod ciężarem jego ciała, tak
jak trzeszczał zawsze dawniej, gdy żyła Felicja.
Teraz, kiedy Bill siedział, wyraźniej widziałem
jego twarz, podobną do twarzy małego, zagubio
nego w lesie chłopca-

— Co chcesz, żebym mu powiedział?
—Doskomle wiesz co. Prawdę.

— Boże, Jean!... Co za straszny potwór z ciebie.
— Bill... — zawołałem ostro-

— Dobrze, już dobrze. — Mój syn spojrzał na

mnie dziko. — Zabierz ją! I przyciśnij do piersi!.-.
Obierzcie ją na „Miss Niewinności”.-. Cnota trium
fująca!...

Jean osunęła się na fotel, zasłaniając twarz

rękami. Bill rzucił jej wściekłe spojrzenie.
— A ja... — mówił gwałtownie dalej- — Ja

jestem ten czarny charakter, z czarną, długą aż
do pępka brodą. Błagałem ją... Żebrałem na kola
nach, żeby pozwoliła mi się jeszcze raz zobaczyć.
Nareszcie zgodziła się. Potrzebowała na tę decy
zję prawie trzydziestu sześciu godzin. Zgodziła się
jednak jedynie 'pod tym warunkiem, że chłopczyk
będzie grzeczny. Powiedziałem, iż zabiorę ją na

przejażdżkę do naszej małej willi na plaży. Nigdy
nie słyszała nawet o Fire Island. Zdaje się, że oni
tam w Shropshire, nie mieli żadnego oceanu. Po
prosiłem kapitana Reilly, żeby nas tu przewiózł.
Jean nie miała pojęcia, że kapitan wcale na nas nie
czekał i przypuszczała, iż to będzie taka umówio
na herbatka popołudniowa. Trzeba ją było widzieć,
gdy usłyszała okropną prawdę! Biegała, jak szalo
na po brzegu tam i z powrotem, chciała się nie
mal rzucić do wody i popłynąć do lądu- Ale teraz

dzięki tobie- papo, został rozwiązany jej ciężki pro

blem komunikacyjny. Postąpiłeś jak poczciwe, sta
re psisko... wierny stróż...

Wyciągnął patetycznym gestem obie ręce przed
siebie:

— Zabierz ją nianiusiu!... Zanieś do domeczku!-..
Przestał mówić, ale Jean nie odrywała rąk od

twarzy. Cisza jaka zapadła po wybuchu Billa była
tak przejmująca i bolesna, że trudno ją było znieść.
Po raz pierwszy wyraźnie odczułem i zrozumiałem
ich wzajemną miłość. Było to coś przekraczającego
moją wyobraźnię, gdyż sam nigdy nie odczuwa
łem nic podobnego. Moja miłość do Felicji była
głęboka, spokojna, powiedziałbym — ,-porządna”,
uregulowana. Tu natomiast widziałem coś wręcz
odmiennego..- Coś przypominającego raczej sza
lejący po diunach cyklon, orkan.

— Dobrze — powiedziałem po dłuższej chwili
milczenia. — Możemy zaraz ruszać. Motorówka
czeka na mnie.

Jean natychmiast wstała, zdjęła z ramion pled
i starannie złożyła go na fotelu. Potem podeszła do
mnie.

— Idziemy, Bill — powiedziałem-
Ale mój syn nie ruszył się z miejsca, roześmiał

się tylko tym swoim nagłym, ostrym śmiechem.
— Ja? — powiedział. — Żartujesz chyba? Ja

zostaję. Mógłbym przypadkiem dotknąć jej nieo
strożnie w łćdce, jeżeli się motorówka zakołysze.
Mogłaby się ode mnie zarazić..-

— Bill..- — Jean odwróciła się do niego — Bill..-
Nie gniewaj się na mnie..- Przepraszam.

— Doskonałe.-, doskonale.-. Idźcie już sobie!
— Bill..- proszę cię! Nie miej do mnie żalu...

Mój syn mrugnął w moim kierunku porozu
miewawczo-

fCicw dalszy nastąpi)

Godz. 18. Lodowisko Olszy:
Olsza — Wisła

(Spotkanie Juniorów, decydujące
o mistrzostwie Krakowa)

PIŁKA NOŻNA
Godz. 12 . Boisko Cracovii:

Cracovia — Górnik Zabrze

(O mistrzostwo I ligi)
KOSZYKÓWKA

Godz. 11 . Hala Wisły:
Wisła — Polonia Warszawa

Godz. 17.30. Hala Wisły:
Wisła — Gwardia Wrocław

(O mistrzostwo I ligi)
Godz. 17 . Sala Cracovii:

Cracovia — Tęcza Kielce
Godz. 12.30. Hala Wisły

Wisła Ib — Polonia Przemyśl
Godz. 17 .30. Hala Wawelu:

AZS Kraków — Wisła Ib

(O mistrzostwo ligi ośrodkowej)
SIATKÓWKA

Godz. 10. Hala Korony!
Dalin Myślenice — Lechia Kielce

Korona — Pronit Pionki
Godz. 15. Hala Wisły:

Wisła Ib — Baildon Katowice
AZS Kraków — Piast Cieszyn

(O mistrzostwo ligi terytorialnej)
BOKS

Godz. 11. Kala Wawelu:
• Wawel — Wisła Ib

(O mistrzostwo A klasy)

AA
Mistrzostwa tenisa stołowego

Chorągwi Krakowskiej ZHP odbę
dą się dziś i jutro w sali przy ul.

Sokolskiej 17. Początek w sobotę
O godz. 14, w niedzielę o goda. 10,


